
KRAKOWj
W pierwszym kwartale br. za

kłady zmechanizowanego sprzę
tu gospodarstwa domowego
„Predom-Polar” we Wrocławiu

dostarczyły na rynek krajowy
ponad 30 tys. nowoczesnych au
tomatycznych pralek bębno
wych typu „PS-663-bio” tj. czte
ry razy więcej niż w analogicz
nym okresie ub. roku. Tak zna
czne Zwiększenie rozmiarów
produkcji umożliwiły wprowa
dzone nowoczesne technologie i
coraz wyższa wydajność uzyski
wana na taśmach montażowych
w nowych halach produkcyj
nych..

Ogółem w 1976 r. zakłady
„Predom-Polar” dostarczą na

rynek krajowy 125 tys. dużych
pralek automatycznych a

dzięki realizacji programu wy
korzystania rezerw — rynek o-

ze Świata
POLITYCY libańscy kon

tynuują konsultacje mające na

celu wytypowanie nowego ne
ta państwa, ale obecny prezy
dent Farandżija wciąż nie po-
daje się do dymisji.

W BUŁGARII przebywał z

oficjalną wizytą minister
spraw zagranicznych Francji,
Jean Sauvagnargues.

* NARÓD kambodżański
chodził wczoraj pierwszą
cznicę wyzwolenia kraju
władzy reakcyjnego reżimu
Łon Nola.

SEKRETARZ stanu USA, H.
Kissinger i przebywający w

Waszyngtonie grecki minister
spraw zagranicznych, D. Bit-
sios parafowali porozumienie,
w którym USA zobowiązują
się do udzielenia Grecji w

ciągu najbliższych 4 łat pomo
cy na cele wojskowe w wyso
kości 7M min dolarów. Grecja
wyraża zgodę na korzystanie
przez USA z baz wojskowych
na jej terytorium.

MIMO ogłoszenia komunika
tu o wycofaniu wojsk RPA z

terytorium Angoli w południo
wej części tego kraju nadal
znajdują się oddziały rasi
stowskich wojsk RPA.

omputer rozwiązuje
ę Nefreieie

■Egipski faraon — reformator
Echnaton i jego małżonka, Ne-
fretęte należą,do najbardziej ta
jemniczych postaci spośród sta
rożytnych władców tego kraju.

W

o-

trzyma ponadto do końca br.
jeszcze 2000 dodatkowych pra
lek. Tegoroczną ich dostawy bę
dą w sumie dwa razy większi
niż w 1975 r. poprawi to zna
cznie zaopatrzenie sklepów
ten poszukiwany, atrakcyjny to
war.

Zakłady przygotowują się
becnie do uruchomienia produk
cji zapowiadanej już w końcu
ub. roku nowej minipralki au
tomatycznej o małych gabary
tach; Pierwsze takie przystoso
wane do małych łazienek auto
maty typu „P-565” będą ekspo
nowane w czerwcu bt. na Mię
dzynarodowych Targach Po
znańskich, a we wrześniu, uru
chomiona zostanie ich seryjna
produkcja. Przewiduje się, je
rynek krajowy otrzyma do koń
ca br. 5000 minipralek: o wy
sokości — 65 cm, szerokości —

43 cm i głębokości — 60 cm. Do
ich zalet zaliczyć należy nie tyl
ko bogatsze programy prania
(jest ich 14) ale także znaczna

wynosząca — 500 obrotów na

minutę — prędkość. Wytwarza
ne od kilku lat duże pralki au
tomatyczne , dysponują wirni
kiem o prędkości do 300 obro
tów na minutę.

Malowanie pisanek nie idzie szybko mieszkańcom monachijskiego
ZOO. Powodem są zbyt smaczne farby, wykonane z takich sma
kołyków jak czekolada, marcepan i orzechy...

Nefretete zyskała sławę najpię
kniejszej kobiety wszechczasów

po znalezieniu jej popiersia pod
czas wykopalisk w El Amarna
w 1912 r. Próby reform Ech-
natona i Nefretete spotkały się
z silną opozycją kapłańską i zo
stały udaremnione, a przeciwni
cy faraona systematycznie zacie
rali ślady jego działalności. Po
zostały tylko ruiny paru świą
tyń.

Niedawno amerykańscy ar
cheolodzy wpadli na pomysł wy
korzystania komputera do zło
żenia 16 tys. kawałków, jakie
pozostały z pałaców faraona
Amenhotepa IV. czyli Echnato-
na. Ułamki ze zburzonego pała
cu zbierano w ciągu ostatnich
100 lat i gromadzono w muzeum
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koło Luksoru. Na każdym bloku
znajdują się fragmenty reliefów
lub napisów. Najczęściej wy
stępujące motywy to głowy, rę
ce i dyski słoneczne. Ponieważ
fragmenty pałacu były odkopy
wane w różnych okresach przez
wiele różnych ekspedycji, nikt
nie był w stanie złożyć ich w

jedną całość.
(Dokończenie na sir. 2)

Muzeum mrożonych ryb
Przy Świnoujskim Przedsię

biorstwie Połowów Dalekomor*
skich i Usług Rybackich „O-
dra” zorganizowano muzeum

egzotycznych ryb mrożonych —

jedyną tego rodzaju placówkę
w kraju.

Nie, to rzeczywiście byłoby błędem trudnym dó wyba
czenia. Toteż trzeba przyznać — sytuacja taka zdarza się
rzadko. Niemal wszystkie odwiedzające nasz kraj delega
cje, i to tak głowy państw niekoronówane jak i korono
wane, mają w programie swego pobytu w Polsce — wi
zytę w Krakowie,

Kto w czasie powojennego trzydziestolecia u nas był?
Na pewno łatwiej by było wymienić przedstawicieli tyeb
państw, którzy u nas nie byli. Największe nasilenie wizyt
to lata 1957—58, potem rok 600-lecia UJ —1964. W ostat
nim dziesięcioleciu najliczniej odwiedzali nasze mia
sto zagraniczni oficjalni goście w roku 1972 (110 wi
zyt) i 1974 (112 wizyt). Jeśli przeciętnie goście przebywa
ją w naszym grodzie dwa dni — to łatwo policzyć, że w

owych latach stary Kraków prezentował swe uroki non-

stop przez dwie trzecie roku... W ciągu dziesięciolecia
1966—76 przebywało w podwawelskim grodzie (do dnia
dzisiejszego) 759 oficjalnych delegacji!

|| ie wszyscy geście mieli po-"

byt u nas zaplanowany.
Byli i tacy jak prezydent Ford
z USA czy Valery Giscard
d’Estaing z Francji, którzy sa
mi wyrazili życzenie by zoba
czyć Kraków... Ogromną sym
patią darzy nasze miasto tak
że Rudolf Kirchschlaeger, któ
ry był w Polsce napierw ja
ko członek Parlamentu, potem
wiceminister spraw zagranicą-

Następny numer
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ukaże się we wtorek

o zwykłej porze

Premier Bułgarii
zakończy dzisiaj
wizytę w Polsce

Dobiega końca wizyta jaką złożył w Polsce przewodniczący
Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii STAŃKO TODO
ROW. Dziś w Warszawie zakończą się polsko-bułgarskie rozmo
wy plenarne, którym przewodniczą piemierzy obu krajów P. Ja
roszewicz i S. Todorow. Przewiduje się podpisanie oficjalnych
dokumentów. W godzinach południowych bułgarski gość opuści
nasz kraj.
16 bm. w drugim dniu oficjal

nej wizyty przyjaźni w Polsce
— przewodniczący Rady Mini
strów Ludowej Republiki Buł
garii STAŃKO TODOROW — w

towarzystwie premiera Piotra
Jaroszewicza — przebywał na

terenie województwa szczeciń
skiego.

Szczecin stanówi ważne ogni
wo w rozwijającej się współ
pracy między Polską i Bułgarią.
Dotyczy to zwłaszcza gospodar
ki morskiej. a głównie przemy
słu stoczniowego, żeglugi, por
tów, a także przemysłu elektro
technicznego. Wizyta na Wy-
.brzeżu była okazją bezpośred
niego poznania przez S. Todoro-
wa 3 członków delegacji bułgar
skiej pracy Stoczni Szczecińskiej
im. A. Warskiego, która buduje
statki również dla Bułgarii, a

nych a już jako prezydent
Austrii, podczas trzeciej wi
zyty, miał specjalne życzenie:

PONOWNIE ZOBACZYĆ
KRAKÓW

Owe ponowne wizyty w

Krakowie miały także w pew
nych sytuacjach i inną, bar
dziej znamienną' wymowę.
XX rocznica wyzwolenia mia
sta była okazją do wizyty goś
ci z ZSRR: marszałka Iwana
Koniewa — honorowego oby
watela miasta Krakowa i ge
nerała — pułkownika Iwana
Korownikowa. Tytułem hono
rowego obywatela miasta Kra
kowa szczyci się takie były
prezydent Czechosłowacji Lud-

do odwiedzin terenu bu-
elektrowni „Dolna Odra”,
zostanie ukończona w tym
na 9 miesięcy przed ter-

także

dowy
która
roku
minem.

Po serdecznym pożegnaniu
przez szczecinian obaj premie
rzy udali się w drogę powrot
ną do Warszawy. W godzinach
wieczornych Stańko Todorow
wydął w siedzibie ambasady Buł
garii w Warszawie przyjęcie na

cześć prezósa Rady Ministrów
Piotra Jaroszewicza.

„Żubrza wyprawa"
Liczącą 1S ty«. km podróż od

będzie • czwórka białowieskich
żubrów, które w kwietniu mają
być . wysłane do Koreańskiej Re
publiki Ludowo - nemokratycz-
nej. Podróż w wagonie kolejo
wym potrwa i tygodnie.

vik Svoboda, który przed ro
kiem 1939 organizował w Kra
kowie legiony czeskie...

Kilkakrotnie odwiedzali też
Kraków burmistrzowie amery
kańscy polskiego pochodzenia,
na które to oficjalne wizyty
delegował ich Związek Miast

Amerykańskich Pochodzenia

Polskiego. Amerykanie zresz
tą są zawsze oczarowani nie
powtarzalnym pięknem Kra
kowa. Nixón był w. Krakowie
jako wiceprezydent, senator
Robert Kennedy w Krakowie
w roku 1963 jako minister
sprawiedliwości USA, ale z

wizytą prywatną. Po roku
1957, odwiedziły Kraków dele
gacje wszystkich państw Ame
ryki Łacińskiej. Mamy także
stałą wymianę wizyt z dele
gacjami miast europejskich

(Dokończenie na str. 3)



Str. 2
ECHO KRAKOWA

Nr88(947ft

16 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem wo
jewodów i prezydentów miast. Dokonano oceny wykonania za
dań Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego w I kwartale
br. Wyniki uzyskane przez gozpedarkę są pomyślne, a kroki po
dejmowane z myślą o zdyscyplinowaniu działalności gospodar
czej przynoszą spodziewane skutki.

Produkcja przemysłowa wzro
sła o 13,3 proc, i znacznie prze
kroczyła tempo założone w pla
nie. W strukturze produkcji
Zwiększył się udział wyrobów
rynkowych. Wzrost produkcji u-

zyskany został przede wszyst
kim dzięki zwiększeniu wydaj
ności pracy.

W niektórych województwach
wykonanie zadań przebiega jed
nak z opóźnieniem. Nie wszędzie
też kształtują się prawidłowo
relacje ekonomiczne. Trudna sy
tuacja wystąpiła w przemyśle
chemicznym, gdzie zaawansowa
nie zadań rocznych jest niskie.

Rada Ministrów podkreśliła, iż
w nadchodzących miesiącach na
leży utrwalić pozytywne tenden
cje w przemyśle.

W rolnictwie zadaniem czoło
wym jest sprawne przeprowa
dzenie prac wiosennych, przede
wszystkim zaś zakończenie sie
wów zbóż oraz przystąpienie do
sadzenia ziemniaków.

Trudna sytuacja utrzymuje się
w transporcie. Kolej przewiozła
w I kwartale mniej ładunków
niż przewidywał plan. Pomyśl
nie przebiega natomiast realiza

135 milionów dolarów bę
dą kosztować Amerykanów
powszechne szczepienia p-
chronne, które mają zapo
biec ewentualnemu wybu
chowi podczas nadchodzącej
zimy epidemii grypy o skut
kach podobnych do tzw. „hi
szpanki”. W latach 1918—19
na świecie zmarło na tę cho
robę przeszło 20 milionów
ludzi, a tylko w USA
tysięcy.

cja zadań' przewozowych w

transporcie samochodowym. Rząd
zobowiązał ministra komunika
cji oraz inne zainteresowane re
sorty do usprawnienia transpor
tu, aby nie dopuścić do osłabie
nia pomyślnych tendencji roz
wojowych w gospodarce.

W działalności inwestycyjnej
dały o sobie znać pozytywne
następstwa przedsięwzięć podję
tych w celu zapewnienia kon
centracji nakładów oraz uzyska
nia poprawy w przekazywaniu
obiektów do użytku. Nie uzy
skano natomiast dostatecznej
poprawy, w realizacji zadań te
renowego planu inwestycyjnego.
Tylko 18 województw wykona
ło bez reszty plan, oddając prze
widzianą obiekty do użytku. W

pozostałych sytuacja przedsta
wia się mniej korzystnie. Ener
giczniej musi przebiegać budo
wa mieszkań m. in. w woje
wództwie krakowskim.

Marzec był niezłym miesiącem
dla handlu zagranicznego. Uzy
skano pewną poprawę w reali
zacji zadań. Niemniej jednak u-

trzymujące się trudności wyma
gają Stałej uwagi ze strony za
interesowanych resortów.

Dobre wyniki przyniosły dzia
łania Związane z umacnianiem
równowagi rynkowej. Przycho
dy pieniężnę ludności wzrastały
zgodnie z planem. Uzyskano po
lepszenie relacji ekonomicznych
w gospodarce. Jednakże mimo
ogólnej poprawy dyscypliny,
zwłaszcza w dziedzinie zatrud
nienia i płac, sytuacja w niektó
rych jednostkach i działach jest
nadal niezadowalająca.

W powziętych postanowieniach
Rada Ministrów określiła naj
bliższe zadania dla wszystkich
ogniw gospodarczych i admini
stracyjnych. Podkreślono rolę
wojewodów i prezydentów miast
w realizacji tych postanowień.
Rząd zobowiązał ich do prze
prowadzenia kontroli realizacji
planu budownictwa mieszkanie

Wnef

nana zostanie analiza kształto
wania się relacji ekonomicz
nych w terenowych przedsię
biorstwach budowlano-montażo
wych. Pilnym zadaniem władz
lokalnych jest należyte przygo
towanie handlu, placówek usłu
gowych, gastronomii oraz obiek
tów wypoczynkowo-turystycz
nych do sezonu letniego.

Z OKAZJI przypadającej 21
bm. Ii rocznicy podpisania
między Polską i Związkiem
Radzieckim Układu o Przy
jaźni, Współpracy i Wzajem
nej Pomocy •— w wielu miej
scowościach kraju odbywają
się imprezy poświęcone u-

czczeniu tego doniosłego wy
darzenia.

TRWA wyścig z czasem w

rolnictwie. Rolnicy dążąc do
jak najszybszego zakończenia
siewów zbóż starają się efek
tywnie wykorzystać każdą
chwilę. Szybko powiększa się
obszar obsiany zbożami jary
mi, a w ostatnich dniach tak-

że burakami cukrowymi, ro
ślinami strączkowymi i pa
stewnymi oraz obsadzony zie
mniakami.

ZADANIA Związku Zawodo
wego Górników w kształtowa
niu stosunków międzyludz
kich w środowisku pracy by
ły tematem posiedzenia ple
narnego ZG ZZG, jakie 16
bm. odbyło się w Katowicach.

16 BM. z pochylni gdańskiej
Stoczni Remontowej zwodowa
no ostatnią, ósmą sekcję do
ku o nośności 55 tys. ton bu
dowanego na zamówienie sto
czni A.B. Goetawerken w

Goeteborgu.'

Nagroda
dla teatru „eref 66“

Ogłoszono wyniki zakończone
go 15 bm. XI Ogólnopolskiego
Przeglądu 'Teatrów Zawodo
wych Małych Form, zwanego
„Szczecińskim tygodniem tea
tralnym”. Główną nagrodę
przyznano teatrowi „Adękwat-
nemu” z Warszawy za spektakl
pt. „Improwizacje”, oparty na

Utworach A. Mickiewicza, w wy
konaniu Henryka Boukołowskie-
go i Cezarego Kaplińskiego oraz

Studentów PWSM w Warszawie.
Trzecią nagrodę zdobył teatr

„eref 66” z Krakowa za spek
takl „Wytłumacz mi stary” w

wykonaniu Jacka Stramy, w re
żyserii Henryka Giżyckiego.
Spektakl ten uznany został za

najlepszy w kategorii monodra
mów.

„Syreny" dla uczestników
kon ku rsu i»300“

7 kwietnia
sowanie nagród w postaci 10 sa
mochodów osobowych marki „sy
rena 105** wśród uczestników pa
ździernikowego konkursu „300**. W
woj. krakowskim samochody pa-
dły na następujące numery ksią
żeczek: 132870 KR 11, 2078357 KR
11, 2857583 KR 24. właściciele wy
losowanych książeczek zostaną pi
semnie powiadomieni o sposobie,
terminie i miejscu zrealizowania
premii.

Spontaniczna manifestacja poparcia
dla nowo wybranych władz KPCz

Guslav Husak wybrany ponownie sekretarzem generalnym partii
J^bm.^akończył się XV Zjazd KPCz.

Centralny oraz

Na pierwszym plenarnym po
siedzeniu nowo ’wybrany Komi
tet Centralny powierzył jedno
myślnie Gustavowi Husakowi

funkcje sekretarza generalnego
KC. Członkami Prezydium śą:
Vasil Bilak, Peter Colotka, Ka
reł Hoffmann, Vaclav Hula, Gu
sta? Husak, Alois Indra, Antonin
Kapek, Josef Kempny-, Josef
Korczak, Josef Lenart i Lubo
mir Sztrougal. Zastępcami człon
ków Prezydium zostali wybrani:
Jan Barył i Milosla? Hruszko-
vicz. -

Komitet Centralny KPCz po
wołał również 10-osobowy Sekre
tariat KC, w którego skład we
szli: Gustav Husak, Vasil Bilak,
Josef Kempny, Jan Barył, Jan

Fojtik i Josef Havlin — jako se
kretarze KC oraz Maria Kabr-
helo?a, Czestmir Lovietinsky,
Jindrzich Polednik i Oldrzich
Szvestka jako członkowie.

Przewodniczącym Centralnej
Komisji Kontrolno-Rewizyjnej
został ponownie Miłosz Jakesz.

Centralną Komisją Kontrolno-Rewiżyjną.
Delegaci jednomyślnie posta

nowili: zaaprobować działalność
KC w zakresie realizacji progra
mu XIV Zjazdu, a sprawozdanie
złożone przez Gustava Husaka

przyjąć jako limę polityczną,
obowiązującą w pracy całej par
tii i wszystkich komunistów;
przyjąć sprawozdanie z działal
ności Centralnej Komisji Kon
trolno-Rewizyjnej; uchwalić wy
tyczne rozwoju gospodarczego i

społecznego CSRS na lata 1976
1980 i zalecić Komitetowi Cen
tralnemu, jego organom oraz ko
munistom w rządzie CSRS, aby
na podstawie tych wytycznych^
zapewnili opracowanie i realiza
cję szóstego planu 5-letniego.

Zjazd uchwalił jednomyślnie
deklarację solidarności z bojow
nikami przeciwko imperializmo
wi, faszyzmowi i reakcji — z ko
munistami, rewolucjonistami i

wszystkimi siłami postępu wal
czącymi o wolność narodów, o

postęp, socjalizm i pokój.
Na zakończenie zabrał głos se-

kretarz generalny KC KPCz
stav Husak, który w imieniu
nowo wybranych władz partyj,
nych podziękował delegatom i»
zaufanie. XV Zjazd KPCz ■
stwierdził G. Husak -^zajz^
godne miejsce w historii tej, Mr,
tii, jako zjazd ofiarnych budów,
niczych socjalistycznej ojczyzny,
odpowiedzialnych i doświadczeń

nych gospodarzy. Spełnił on na-

leżycie swe zadanie wobec na.

rodów ĆSRS i wobec międzyna-
rodowego ruchu komunistyczne-
go i robotniczego. KPCz z opty.
mizmem i poczuciem nieza
chwianej pewności wkracza w

nowy etap budownictwa socja
listycznego w Czechosłowacji,,»>

Zjazd zakończył się sponta
niczną manifestacją zaufania i

poparcia dla nowo wybranego
Komitetu Centralnego. , J

XI Zjazd SPATiF zakończył obrady
■

List artystów polskiego teatru

do Edwarda Gierka

W Warszawie zakończył 16 bm.
obrady XI Walny Zjazd Delega
tów Stowarzyszenia Polskich
Artystów Teatru i Filmu. Repre
zentanci środowisk teatralnych z

całego kraju dyskutowali nad
najważniejszymi sprawami swe
go środowiska, nad kształtem i

przyszłością polskiego teatru.
•• Przedstawiciele 3,5>tysięcznej

ąppł^^ę^^iu-tystów * > wyMftgo-
wali ’ do I sekretarza KC
PZPR — Edwarda Gierka. „Sto
warzyszenie Polskich Artystów
Teatru i Filmu — czytamy w

liście — składa na Waste ręce,
Towarzyszu I Sekretarzu, gorące
zapewnienia, iż uczyni wszyst
ko, aby poziom sztuki w Pol
sce, jej kształt i treści wzboga
cały się coraz to nowymi osiąg
nięciami, aby śłowo polskie pły-

naszych scen w pełnym
swego piękna, by za każ-
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Jaki będzie
wiście nikt
przewidzieć,
— posłużmy
gencji „Reutera” — komuniści
mogą w nich okazać się naj
silniejszym ugrupowaniem po
litycznym, przy czym nie wy
klucza się nawet możliwości
pokonania przez nich chade
ków, sprawujących we Wło
szech władzę od 30 lat. Oce
niając podobnie przyszły u-

kład sił politycznych we Wło
szech przywódca PSI, Fran
cesco de Martino, w wywia
dzie dla tygodnika „I/Bspres-
so” jasno dał do zrozumienia,
że socjaliści gotowi są do u-

tworzenia rządu frontu ludo
wego z komunistami.

Ale, jak na razie — decyzja
o przedterminowych wyborach

iODNIEDZIELI
ich wynik eczy-

<1zIś nie może
w każdym razie
się tu opinią a*

I

Dwa zbliżające się dni
świąteczne tylko na krót
ko przerwą działalność

polityczną, a także gorączkę
przedwyborczą, w kilku kra
jach europejskich i w Stanach
Zjednoczóynch, gdzie właśnie
dobiegają końca tzw. prawy
bory, będące czymś w rodza
ju testu popularności poszcze
gólnych kandydatów ubiegają
cych się o fotel prezydencki.
Wszystko wskazuje na to, że
aktualny prezydent —■Gerald
Ford, w wyborach listopado
wych uzyska mandat na dal
sze cztery lata. Jego najgroź
niejszym konkurentem jest
kandydat demokratów — Jim-
my Carter.

Poważnym zmianom może
natomiast ulee sytuacja w •-

kresie poświątecznym we Wło
szech. Chociaż czas wyborów
parlamentarnych jeszcze tam
nie nadszedł, to jednak zawo
dowi przepowiadacze wydarzeń
politycznych są zdania, że
najbliższe dni przyniosą po
nowny krach rządowy, który».
niechybnie zakończy się prze£~
terminowym rozpisaniem wy
borów. Sprawujący zaledwie
od dwóch miesięcy władzę ga
binet Aldo Moro praktycznie
już nie istnieje, ponieważ nie
zdolny jest do podjęcia żad
nych deeyzji

'

uzdrawiających
kryzysową sytuację w kraju.
Parlament włoski, licząc się z

możliwością upadku niedawna
sformułowanego przez
ków rządu, w miniony
przegłosował już
zmniejszającą z 68 do
okres między rozwiązaniem
władzy ustawodawczej, a roz
pisaniem wyborów. Chodzi w

tym przypadku o to, aby ma
ksymalnie skrócić czas „bez
królewia”, czyli braku jakiej
kolwiek władzy w państwie,
kiedy to w czasie kampanii

przedwyborczej praktycznie
nie działa żadna władza —

ani rząd, ani parlament.
Sytuacja we Włoszech staje

się arcyciekawa. Rząd Algo
Moro, składający się głównie z

chadeków nie ehee dopuścić
do współrządzenia partie lewi
cowe, bez nich zaś sam nic
nie może zdziałać. Włoska par
tią Komunistyczna (dysponuje
blisko 10 milionami głosów)
zwróciła się więc do partii
chrześcijańsko - demokratycz
nej z propozycją zawarcia
„porozumienia . politycznego

Przedwyborcza gorączką ■■■

chadc-
wtorek
ustawę
45 dni

wszystkich sił demokratycz
nych”, które obowiązywałoby
do końca normalnej kadencji
parlamentu, to jest do poło
wy 1977 roku. Zrobiła to zaś
nie dla osiągnięcia doraźnych
własnych korzyści, ale głów
nie z uwagi na trudną sytua
cję w kraju, która mogłaby
się jeszcze pogłębić nowym
kryzysem gabinetowym. Aliści
chadecy odrzucili tę propo
zycję jako niezgodną z ich
strategią polityczną. Użyto
przy tym argumentu, iż kon
cepcja ta jest niemożliwa, po
nieważ propozycje WłPK
„zmierzają w kierunku polity
ki wydatków publicznych,
trudnej do * pogodzenia z przy
jętą w tej mierze przez rząd
linią oszczędzania**.

Tak wi<c, a podkreślają to

zgodnie gazety włoskie, wobec
odmowy chadeków „nieu
chronnie zbliża się termin
przedterminowego rozpisania
wyborów parlamentarnych*’.

we Włoszech jeszcze nie zo
stał* podjęta. Korzystają z te
go różne ugrupowania ekstre
mistyczne rozwijając działal
ność terrorystyczną dla pogłę
bienia chaosu i zastraszenia
przyszłych wyborców. Mnożą
się tajemnicze pożary, wybu
chają podkładane w urzędach,
instytucjach i miejscach pu
blicznych bomby zapalające.
Niepewna sytuacja wewnętrz
na odbija się też na kursie
lira, który w miniony wtorek

spadł do rekordowo niskiego
poziomu 910 za 1 dolara.

Napięcie polityczne we Wło
szech rośnie z każdym dniem.
Czas wielkich zmian w tym
kraju zdaje się być bliski.

Wysoką aktywność politycz-

ną różnych partii odnotowuje
prasa światowa także i w Por
tugalii. W całym kraju odby
wają się liczne wiece przed
wyborcze. Partia socjalistycz
na, a raczej socjaldemokra
tyczna, przeprowadza swą
kampanię w stylu iście ame
rykańskim, organizując dla
swych sympatyków festyny,
wieczorne pokazy ogni sztucz
nych, występy piosenkarzy i
zespołów estradowych. Prze
wodniczący tej partii, Mario
Soares, oświadcza, iż socjaliś
ci chcą rządzić sami, że nie
wejdą w żadne sojusze
partią komunistyczną,
partiami prawicowymi,
odmienne zdanie w tej
terii wyraża sekretarz
ralny Portugalskiej Partii Ko- S
munistycznej, Alvaro Cinbal, S
który sojusz partii komuni- S
stycznej z partią socjalistycz- 55
ną uważa za konieczny w sy- S
tuacji kiedy jasno i zdecydo- §
wanie trzeba się przeciwsta- SS
wić prawicy „zagrażającej S
zdobyczom ludzi pracy”. S

2eniesątosłowabezpo- S

krycia świadczy choćby fakt 5
wydalenia ze Szwajcarii byłe- S
go prezydenta Portugalii, An-
tonio de Spinoli, po ujawnie
niu przez władze tego kraju,
iż złamał on obietnicę niepro-
wadzenia żadnej działalności
politycznej. Decyzja władz
szwajcarskich o wydaleniu
Spinoli nastąpiła w kilka dni
po ujawnieniu przez tygodnik
„Stern”, że przebywał on po
tajemnie na terenie RFN,
gdzie starał się uzyskać pie
niądze i broń na dokonanie
zamachu stanu w Portugalii.

Najbliższe dni i tygodnie
powinny przynieść interesują
ce wydarzenia. polityczne, któ
re zasadniczo mogą rzutować
na rozwój sytuacji w wielu
krajach europejskich, (m-tz)

nęło z

blasku
dym razem stawało się narzę
dziem najgłębiej wyrażającym
naszą przynależność do socjali
stycznej ojczyzny, nasz patrio
tyzm. Uczycie nas, Towarzyszu
I Sekretarzu, uczycie cały na
ród, iż codzienna, zwykła, su
mienna firaeći jest majWUższynr
obowiązkiem:wobec. kraju. Chcie-
libyśmy towarzyszyć tej pracy
wszystkich Polaków własnym
wysiłkiem twórczym, służącym
duchowemu rozwojowi człowie
ka, wzbogacaniu jego psychiki,
kształtowaniu w nim poczucia
piękna i dobra. Będziemy czynić
wszystko, aby rozwój kultury
narodowej nadążał za dynamicz
nym rozwojem wszystkich mate
rialnych dóbr kraju, by sławił
imię Polski, był gwarantem jej
wielkości. Slemy Wam Towarzy
szu I Sekretarzu, wyrazy naj
głębszego szacunku’’.

Zjazd wybrał nowe władze

Stowarzyszenia. Prezesem został

wybrany jednomyślnie Gustaw
Holoubek.

Komputer rozwiązuje
zagadkę Nefretete

(Dokończenie ze str. 1)
Dokładniejsze badania zaeho.

wanych szczątków wykazały, ż«
ułamki murów są pozostałością
świątyni postawionej w cza
sach Nefretete i zburzonej po
jej śmierci. Naukowcy zaczęli
swoją działalność od sporządzę,
nia bardzo szczegółowej doku
mentacji fotograficznej zacho.
wanych fragmentów. Uzyskano
ponad 40 tys. fotografii. Każda
z nich obejmowała najbardziej
charakterystyczne szczegóły re
liefów i napisów. Następnie dane
z fotografii wprowadzono do
komputera. Elektronika nie za
wiodła archeologów. Komputer
"zdołał dobrać i dopasować do
siebie' wiele różnych fragmen
tów. Przy okazji stwierdzono, że

■występuje jeszcze bardzo dużo
luk, gdyż wiele detali uległo
rozproszeniu. Zestawiono jednak

i sporo napisów i scen figura}-,
nych. Komputer obliczył także
wymiary świątyni, a-nawet plan
rozstawienia poszczególnych ko
lumnad. Przy okazji stwierdzą
no, że imię Nefretete powtarza
się aż 564 razy, zaś jej małżo
nek faraon Echnaton jest wy
mieniony tylko 320 razy. Ar
cheolodzy wyciągają stąd .wnio
sek, że pozycja Nefretete była
znacznie większa niż dotychczas
przypuszczano. Prawdopodobnie
była ona w tym czasie pierwszą
osobą w państwie i zarazem ini
cjatorką wielkich reform reli
gijnych i społecznych.

’737ńrDO-SOBOTY
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Ograniczenie w zwiedzaniu

Kopalni Soli
W Kopalni Soli w Wieliczce —

przypuszczalnie do końca llpca br.
obowiązywać będą ograniczenia w

ruchu turystycznym w godzi
nach: 8—12. Obejmują one wszys
tkie dni tygodnia, oprócz sobót,
świąt i niedziel. Ograniczenia
wynikają z remontu wyciągowego
szybu produkcyjnego „Kinga**,
którego funkcje przejął drugi te
go rodzaju obiekt, szyb „Daniło-
wicza” obsługujący tylko turystów
i kuracjuszy. Do czasu ukończenia
remontu szybu „Kinga” zabezpie
czać on musi wszystkie te po
trzeby.

Wyrok w procesie
A. Twierdochlebowa

W Moskwie zakończył się proces
Andrieja Twierdochlebowa, Do*
wiedziono, że oskarżony w latach
1970—75 systematycznie przygoto
wywał, powielał i rozpowszech
niał w kraju i poza granicami
ZSRR, materiały, które zawierały
fałszywe informacje o radzieckiej
rzeczywistości. Ich celem było
przedstawienie opinii publicznej w

wypaczonym świetle działalności
państwa radzieckiego, w różnych
dziedzinach życia, ze szkodą dla
interesów politycznych Związku
Radzieckiego.

Sąd uwzględniając dotychczaso
wą niekaralność Twierdochlebowa
uznał za możliwe zastosowanie
wobec niego kary niższej, niż dol
na granica przewidywana przez
kodeks karny i skazał go na 5
lat przymusowego osiedlenia.

W dniu 12 kwietnia 1976 r.

zmarł

Andrzej
Wielanowski

długoletni, zasłużony dzia
łacz turystyki kajakowej,
wielki przyjaciel mło

dzieży
Pogrzeb odbędzie się we

wtorek 20 kwietnia, o

godz. 11.30, na cmentarzu
Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego skła
damy wyrazy głębokiego
współczucia.

CZŁONKOWIE
AKADEMICKIEGO

KLUBU TURYSTYKI
KAJAKOWEJ
„BYSTRZE

DZIENNIK Robotniczej. . Spół
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch”,
WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso

we RSW „Prasa — Książka -

Ruch”, ul. Wiślna 2. Nr indeksu
35009.

DRUK: Prasowe Zakłady Ora*
liczne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole Ł
1—2 -J-ś
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Jadq goście, fod<ą...

i Krakowa
nie widzieć?!

(Dokończenie ze str. 1)
szczególnie z Krakowem
przyjaźnionych jak
Bratysława, Zagrzeb,
Bolonia, Norymberga,
Wielkie Tyrnowo.

Przy podejmowaniu
nych gości zagranicznych, o-

bowiąz-uje

GOSC W DOM...

za-

Kijów,
Lipsk,
Liege,

oficjal-

OKRESLONY rytuał

Powitanie na dworcu lub
lotnisku połączone jest z wrę
czaniem kwiatów tradycyjnie
przez dzieci z Przedszkola nr. 1
im. Wyspiańskiego. Dzieciaki,
zawsze w pięknych krakow
skich strojach, tak doskonale
obyte ■są z dyplomatycznymi
gośćmi, że kiedyś mała Ela
przy powitaniu ministra Ol -

szowskiego zwróciła mu (nie
pomna niedostatków naszych
kolei) uwagę, że „spóźnił się
aż 10 minut!” -

Jeśli odlot gości do swych
krajów następuje ;z Krakowa,
to w przypadku głów państwa,
przywódców narodowych —

na lotnisku lub dworcu żegna
ich orkiestra i kompania hono
rowa fi* Pomorskiej Dywizji
Desantowej lub przyjeżdża
nawet (jak było w wypadku
prezydenta Forda) Kompania
Honorowa Wojska Polskiego.

Najważniejsi goście śpią , i
jedzą na Wawelu. Nie należy
oczywiście rozumieć tego, że

śpią i jedzą w komnatach
zamku, lecz w ośrodku recep
cyjnym Urzędu Rady Minis
trów w budynku przed zam-

ty umeMowane stylowo i in
ne nowocześnie urządzone po
koje gościnne.

A co jedzą? O dziwo, nie
kawiory iwłososie, ale prostą
„kuchnię międzynarodową z

akcentami krakowskimi” —

jak mi
kowśkie
z kaszą
Ponoć
wybornie i w ogóle zażaleń na

jedzenie, przygotowywane od
dawien dawna przez
rżyj
nie
cie
sty
ne w myśl zasady:

określono. Owe kra-
akcenty to np. zrazy
zawijane w Chlebie,

smakuje wszystkim

kucha-
z „Wierzynka” — goście
zgłaszaią nigdy. Oczywiś-

uwzględnia się też ich gu-
czy zwyczaje indywidual-

Fałszywy
smutek —

prawdziwa
strata

I tak na przykład gościom z

krajów arabskich nie podaje
się wieprzowiny, której nie
jedzą, a z kolei goście z In
dii nie spożywają wołowiny
ani alkoholi. Cesarz Haile Se-
lasie był jaroszem co też o-

czywiście uszanowano.

Z cesarzem Haile Selasie
związana jest taka oto aneg
dotka,. Wizytę W Krakowie ce
sarz odbywał ze. swym ulu
bionym pieskiem, któregó
przeważnie nosił na rękach. I

zapewne nie - byłoby w tym
fakcie nic aż tak dziwnego,
gdyby nie ogromny konflikt w

jaki piesek popadł z... polską
kotką. Kotka miała na imię
Burka i była zadomowiona w

Collegium Maius. Podczas gdy
cesarz zwiedzał ów przybytek
nauki i kultury. Burka nie
pomna protokołu dyplomaty
cznego agresywnie prychnęła
na pieska gotowa do ataku.

Sytuacja groziła „międzynaro
dowym” spięciem, na szczęście
cesarz polecił, zamknąć pieska
w samochodzie...

Gościnność nakazuje czasem

inne przedsięwzięcia jak np.
powiększenie łóżka, oddanego
do dyspozycji wielkiego prze
cież wzrostu generała de Gaul-
le’a, czy zainstalowanie stołu
pinpongowego w ośrodku re
cepcyjnym, by zadośćuczynić
sportowym zainteresowaniom
Fidela Castro.

. Program zwiedzania propo-
JWrtwftfy* go§6i.oIUljMSfiąPań-■"^Wtr^adśIEonaie "ż każdorazo
wych relacji. Wawel,' Rynek,
ołtarz Wita Stwosza, Colle
gium Maius a także Muzeum
w Oświęcimiu, Kopalnia Soli w

Wieliczce, Huta im. Lenina, a

delegacje amerykańskie, jesz
cze Instytut Pediatrii w Pro
kocimiu.

Jeśli delegacjom, towarzyszą
czy to małżonki czy tęż kobie
ty na oficjalnych stanowis
kach to zawsze, mimo cudów
krakowskich zabytków, trzeba
zarezerwować im czas na... za
kupy! Największym wzięciem
cieszą się nasze krakowskie
laleczki, lajkoniki, ale także
inne rzęczy jak bluzki i swe
terki.. Często oficjalni goście
jak prezydent Urho Kekkonen
czy Broz Tito kupowali swym
latoroślom całę stroje
kowskie lub góralskie.

Program każdej wizyty ’ma
szczegółowy harmonogram, a

w nim niektóre' ścisłe minuto
we wyliczenia realizowane z

odchyleniami - do... 5 godzin.
Cóż, chodzi przecież o to, by

kra.-

przybywający do nas goście
spędzili po prostu dobrze czas

w Krakowie. Z reguły się to

udaje, czego dowodem póź
niejsze listy, podziękowania,
kolejne wizyty. Nasza kra
kowska gościnność ma prze
cież niejednokrotnie nie tylko
charakter aktu politycznego
owocującego wielostronnie, ale
także i serdecznego przyjaciel
skiego spotkania.

Tak więc, jakże to — być
w Polsce, a nie być w Krako- .

wie! ?

BARBARA NATKANIEC

HAŁAS SZKODZI I

Co zrobić żeby maszyny

Jeszcze nie tak dawno, zaledwie kilka miesięcy temu, pod
poważnym znakiem zapytania stała sprawa wprowadzenia
ponaddźwiękowych samolotów pasażerskich „Concorde” do

regularnej komunikacji lotniczej, Hałas w trakcie lądowania
lub startu oraz przelotu tej maszyny jest tak ogromny, iż
stał się dla mieszkańców miast nie do zniesienia. Łot samo
lotu ponaddźwiękowego tej wielkości może być nawet sły
szalny w odległości ok. 100 kml

t - Hałas w miejscu zamieszkania, zakładzie pracy a także
* zgiełk uliczny wpływają niekorzystnie na^M^jmijun^łowie

ka; doprowadzają do apatii, szybkiego zmęczenia.Tfajlepszym
chyba ostrzeżeniem, które każę działać nad poprawą tej sy
tuacji, jest fakt, iż choroby, ztwiązane z osłabieniem słuchu
lub jego utratą, zajmują jedno z pierwszych miejsc wśród
chorób zawodowych.

PAN, Zakładem - Akustyki
Techniki Budowlanej, Instytu
tem Ochrony Pracy, Instytu
tem Odlewnictwa i in. Współ
pracuje też' z podobnymi pla
cówkami w Moskwie, Lenin
gradzie, Bratysławie, Dreźnie,
jak również z ośrodkami duń
skimi i amerykańskimi, W za
kresie -badań hałasów w ma-

sżyn^^?^ęzególqle ęicjjo^eź',',
nych,

' krakowska placówka
działa w ramach państw
RWPG.

PO LUDZKU DO URZĄDZEŃ

Niedawno na punkcie
granicznym w Tanzanii
miało miejsce następujące
wydarzenie. Zjawił się ka
rawan z trumną i rodziną
nieboszczyka. Rodzina
przedstawiła akt zgonu, ale
nie posiadała listu przewo
zowego. Mimo protestów,
celnicy pozwolili sobie na

otworzenie trumny i znale
źli w niej rogi nosorożców,
cenione w świecie na wagę
złota. Przemytnicy będą
odpowiadali nie tylko za

próbę dokonania kontra
bandy, ale również będą
poddani śledztwu na temat

tego, skąd zdobyli rogi, a

jeśli nawet nie odpowiedzą
— będą skazani za współ
udział w tępieniu zwierząt,
podlegających ścisłej o-

chronie.

W naszym kraju
'

podjęto
konkretne <|ecyzje, któ
re mają doprowadzić do

usunięcia przyczyn nadmier
nego hałasu i wibracji. Jest to

zagadnienie trudne i kosztow
ne. Niekiedy bowiem wycisze
nie maszyn czy urządzeń było,
by droższe od samej maszyny.
Trzeba zatem wyważać, ńaile
takie zabiegi są

‘

opłacalne.
Przy czym słowo „opłacalne”
ma tutaj szersze znaczenie i
musi uwzględniać np. kwestie
zdrowotne pracowników.
W KRAKOWSKIEJ KRAINIE

DŹWIĘKÓW
Przed rokiem, w marcu 75 r.,

głośno było w prasie lokalnej
o fakcie/ opracowania mapy
akustycznej Krakowa, którą
wykonali pracownicy Instytu
tu Mechaniki i Wibrcakusty-

Iki AGH, przekazując ją ojcum

Pracownik laboratorium drgań i szumów zwraca .uwagę na wska
zania monitora ekranowego. Minikomputer przetwarza sygnały aku
styczne, zarejestrowane na taśmie magnetofonowej.

miasta. Jaki jest dalszy los
mapy,' czy jest przez kogoś
wykorzystywana, nie wiadomo.
Cisza!

Jak wspomniano na początku,
hałas może być spowodowany
przyczynami komunikacyjnymi
(transport szynowy, lotniczy),
przemysłowymi (zakłady pracy),
a także osiedlowymi (mieszkań-
cy). Kraków nie należy do zbyt
cichych miast i dlatego również
i tym pręblemom należy po
święcać więcej uwagi.

W Polsce nie mamy zbyt wie
lu specjalistów; akustyków. E-

lektrpakustyków kształci Poli
technika Wrocławska; akusty
ków teoretycznych Uniwersytet
Poznański; wibroakustyków
przemysłowych zaczęła nauczać
AGH (I rok studiów).

Przed dwoma laty powstał
Instytut Mechaniki i Wibroaku
styki AGH, Właśnie, w tym
Instytucie zrodziła się szczegó
łową koncepcja obniżenia hałasu
w niektórych starych zakładach
odlewniczych; opracowanie jest
wspólnym dziełem Instytutu .

krakowskiego „Prodlewu”. Była
to bardzo żmudna praca. Wspól
nie z Fabryką Maszyn Odlew
niczych i Instytutem Odlewnic
twa powstał projekt wyciszenia
maszyn odlewniczych w „Doza-,
mecie” w Nowej Soli oraz w

„Fumosie” w Skierniewicach.

Pracownicy Instytutu podjęl;
także działania mająće na celu
obniżenie hałasu m. in. na Wy
dziale Rurowni w Hucie im. Le
nina, a także w „Polkablu”. Nie
sposób zresztą wymienić wielu
innych prac. ,

Instytut nawiązał trwałe
kontakty z Instytutem Podsta
wowych Problemów Techniki

Jednym z głównych zadań
wibroakustyków jest identyfi
kacja układów mechanicznych
maszyn oraz lokalizacja źródeł
drgań. Przeprowadzenie tych
czynności, pozwala następnie
na usunięcie przyczyn drgań
mechanicznych i akustycz
nych. Do maśzyńy trzeba pod
chodzić niemal po ludzku. Tak
jak lekarz badając chórego
wyciąga stetoskop (słuchawki),
aby sprawdzić, jak pracuje or
ganizm, tak samo kontrolując
maszynę stosuje się czujniki
drgań oraz mikrofony. Sygna
ły. zarejestrowane na'1 taśmie
magnetofonowej, przekazuje
się później do analizatora. Po
przeprowadzeniu tych badań
można również uzyskać infor
mację o stanie technicznym
urządzenia oraz o jego spraw
ności.

Ważną sprawą jest przepro
wadzenie diagnostyki maszyn. O
ile tZW. diagnostyka samochodo
wa nie jest w naszym kraju no
wością, o tyle poważniejszych
badań innych maszyn nie wyko
nuje się systematycznie. A szko
da, gdyż szybciej można by po
znać kolejną utajoną chorobę
maszyny,
wowych
PAN w

aparaturę
gnostyki maszyn formierskich.

laboratorium drgań i szumów.
Prowadzone są tu badania
przede wszystkim maszyn. La
boratorium dysponuje dwoma
komorami: bezechową oraz po
głosową.

Komora bezechowa, czyli ko
mora ciszy, to pomieszczenie o

objętości 1000 m sześć., którego
wszystkie ściany (włącznie z po
dłogą)- wyłożone Są klinami z

’

Wełny'mihefklhdj5,
'

Panują :

idealne warunki akustyczne (nie
ma odbić, zniekształceń itp.).

Komora pogłosowa posiada —

tak jak mieszkania w ! naszym
nowym budownictwie — Wszyst
kie ściany nierównoległe, Wy-
powiedzifęie w tej sali słowa

rozlegają się z pogłosem, jak
byśmy mówili znajdując się w

dużej klatce Schodowej. W kb-
morach tych mogą być umiesz
czane maszyny o wadze do 8
ton. .

Nagrane sygnały na taśmie
magnetofonowej są później
bardzo łatwo przetwarzane
przez zaprogramowany mini- .

komputer. Wyniki przedsta
wiane są w postaci cyfrowej
lub otrzymuie śię je w formie
wykresu (widmo sygnałów).

Otrzymane dane stają się
podstawą do '

konkretnych <

działań wibroakustyków.
JAN FRENKEL

7<H. J. RlIRTd

Np. Instytut Podsta-
Problemów Techniki
Warszawie zbudował

do akustycznej dia-

BEZ ECHA
ŁUB Z POGŁOSEM

Nie ‘może być mowy o pro
wadzeniu poważniejszych prac,
zmierzających do walki z wi
bracją i hałasem, bez odpo
wiednio wyposażonego- labora
torium. Przy krakowskim In
stytucie istnieje środowiskowe

Tak wygląda wnętrze tzw. komo
ry ciszy.
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Matki i córki
świat

malowanych kwiatów
T

ętniąca życiem ul.

Wawrzyńca z war
sztatami naprawczy

mi MPK i Zakładami

Energetycznymi, krzyżu
jąca się z jedną z naj
ruchliwszych arterii Kra
kowa — ul. Boh. Stalin
gradu, przepełnioną o

każdej porze dnia wielko
miejskim zgiełkiem, staje
się czymś zupełnie nie
realnym dla kogoś prze
kraczającego próg miesz
kania pań Ewy Woysym-
Antoniewicz i Zofii Mul
ler; Tu czas jakby się za
trzymał a nawet cofnął.

Stare,' antyczne zegary, biur
ko pęłne bibelotów, figurki z

brązu,' srebro, porcelana, a

przede Wszystkim obrazy, któ
rych il-Ość — ok. 1000 Sztuk —

Starczyłaby na zapełnienie nie
jednego muzeum. Wszystko-to
stwarza nastrój niepowtarzal
ny.

Obrazy znajdują się tu do
słownie wszędzie. Wiszą na

ścianach i podpierają je
koła. Wyszły spod- pędzla roz
maitych malarzy, flamadzkich,
francuskich, japońskich i pol
skich,- reprezentujących różne
szkoły, i epoki pejzaże, portre
ty, martwe natury. Nie przez
przypadek jednak właśńie o-

do-

Tradycyjne
święta
w Bułgarii

Oprócz oficjalnycłFświąt', 'któ
re w Bułgarskiej Republice Lu
dowej, obchodzi się podobnie, jak
u Has (Słowy Rok, 1 Maja), są

jeszcze w. tym kraju święta i

obchody nawiązujące do tradycji
ludowych, a nie znane w Pol-

. gce. Należą-do nich: „Trifon Za-
razan” — 14 lutego; Święto Ho
dowców Winorośli,’ „Łaźaruwa-
ne’’ wiosenne święto ^dziewcząt

■— obchodzone w kwietniu, SGer-
giowaden” — 6 maja: Święto
Owczarzy i Pasterzy, Święto
Róż w Dolinie Róż .trwające
przez kwiecień i maj, Swiętd
Humoru i Satyry w Gabrowie
— w maju, oraz „Kukerski Igri”
— starosłowiański karnawał,
.który trwa przez dwa miesiące:
styczeń i luty.

„ Oczywiście święta te i obcho
dy nie zwalniają ludzi od co-

, dziennej pracy. Są natomiast
- dużą atrakcją dla ppzasezono-
”

wych turystów, (aży *
-

brązy mają tu więcej miejsca
niż same lokatorki, zarówno
bowiem Ewa Woysym-Anto-
niewicz jak i Zofia Muller wy
wodzą się z rodziny, w której
od wielu pokoleń dominowały
zainteresowania malarskie, i
bogate kontakty* ze światem
artystycznym. Prababka Zofii'
Muller — Zofia Prus-Biesia-
decka była malarką, uczennicą
Józefa Brandta, babka — Do-
bek-Zarębina uczennicą Hen
ryka Rodakowskiego, matka —

właśnie Ewa Woysym-Anto
niewicz — miała więc po kim
dziedziczyć zamiłowania, które
też przekazał w godne ręce
córki.

Ewa Woysym-Antoniewicz
maluje głównie kwiaty. Każdy
jej obraz ma swą dramaturgię,
wyrażoną przede wszystkim
barwą, ale także i kompozycją.
Patrzę na chryzantemy różowe
i żółte, na cynie w wazonie,
mieczyki, bzy, astry, maki
polne.'.. Ich autorce - udało się
rzeczywiście za pomocą „zabie
gów artystycznych” umiejętnie
zasugerować

‘

nastrój/ Oto np.
kwiaty, polne utrzypiane są w

jasnej pogodnej tonacji, nato
miast cynie czerwonawobrą-
zowe sugerują smutek i zadu
mę.

Pani Ewa ma obecnie 86 lat
i właśnie w tym roku obchodzi,
65-lecie pracy artystycznej.
Przed wojną była także dzień--
nikarką, m. in. uczestniczyła
i sprawozdawała na łąmach
prasy sławny proces Gorgono-
wej. Można by wiele się od niej
nauczyć, nie tylko tzW. mądro
ści życiowej, ale również wie
dzy o tamtych latach, życiu;
ludzi, kraju. Do dziś pani Ewa
pisze wiersze, wspomnienia,
właśnie rozpoczęła też pracę
nad nową powieścią. i
fLT A. moje pytanie: która z

<mu? zafascynowałal-jąfinaj-
bardziej, skoro jej Zainte

resowania są tak wszechstron
ne, otrzymuję odpowiedź, że
zawsze,, interesowało ją życie
i piękno, ze sztuki — najbar
dziej malarstwo, dlaczego ma
luje właśnie kwiaty, bo są pię
kne i bo można w nich wyra
zić. nastrój, cierpienie i radość.

Zofia Muller kontynuując ro
dzinne tradycje w swym ma
larstwie' poświęca się nie; tylko
kwiatom, ale również portre
tom i pejzażom, ale i ona coraz

częściej' skłania się ku tema
tyce kwiatowej.

Jest w tym jakieś rodzinne
przeznaczenie, że sławę i po
wodzenie zapewniąją mai ar-

’

kom właśnię1 • kwiaty, Ewa

Woysym-Antoniewicz na wy- s

stawie* w 1911 r., w Paryżu o-

trzymałą riagrodę i wyróżnię- .

nie za namalowane kwiaty, jej
córka' po wystawie malarskiej
we Frankfurcie nad Menem w
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r. 1964 dostaje zamówienia
Biura Handlu Zagranicznego
„Desa” w Warszawie, zamó
wienia płyną z Austrii,' Włoch,
Szwecji i Japonii.
Kr IEDY znajduję się ponow-
gg nie na ulicy wśród co

dziennego ruchu, zatłoczo
nych tramwajów, spieszących
się ludzi, pędzących samocho
dów, przez moment ogarnia
mnie tęsknota za tamtym nie
codziennym światem zamknię
tym w. czterech ścianach mie
szkania, gdzie tradycję tak się
kocha i pielęgnuje, gdzie bu
kiety kwiatów malowane na

płótnie potrafią wyrazić całą
rozmaitość nastrojów i uczuć
i gdzie dobro lub zło można

wyrazi,ć po prostu, barwą i
kompozycją.

Książka pt. „TheBook of Literary § f

dotes , zawierająca m"'
ko 500 anegdot z życia ?! j
nych brytyjskich' pisarly®*' |

kazuje ich ekscentrw?- „ I

dowcip, słabostki j i
wośc

Oto przykładowo parę a |

czerpniętych z książki „hJ*" I

ryjek”:
XVIH-wieczny historyk .

biograf, de Birch był naińta I

nym amatorem wędkąrśtfe!
Aby „wyprowadzić ryby 1 ■
pole” zamówił sobie specij!
ne ubranie, w którynuWyf, J
dał jak stare drzewo. |
ramiona przypominały gj?|
zie, a linka wędkarska 'T
długą witkę.

Pisarz, Thomas Hardy 2oJ
stał kiedyś zapytany pr,f 5

poetę W. B. Yeatsa — co

bi ż książkami, które ptzysy.j
łają mu wielbiciele wnaiiziJ

uzyskania autografu. HarM
zaprowadził wówczas- Yeatsjl
do dużego pokoju zapełnia^.!

...zawsze interesowało ją życie i piękno

Owie kobiehj
Piątek XXXI

Moja droga,, ja Cię kocham...

giej połowie ubiegłego wie
ku. Czy olśniewające podró
że po Ameryce i Rosji mi
lionera z Peru nie zblakłyby
przy uroku „Ferminy
Marąuez", powieści, a raczej
przypowieści, jakich się dziś
nie pisze, w naszej epoce
wstydu uczuć i jawności ero
tyki.

Kobietą drugą jest Syluia
____

..... .
__

.... . Plath. Już nie bohaterka, ale
siony do ..starej, trochę zmę-

'

'autojha. 'Poetlęćć amerykań-
ęśonej.^jieóp^^'i'-n

Val.ery Larbaud: poeta,
powięściopisarz, tłumacz
francuski (1881—1957). W

‘

swoim kraju jeden z filarów
tzw. nowej myśli twórczej
początku XX wieku, autor

głośnego, fikcyjnego pamięt-
nika-dziennika - sprawozdania
pisanego w konwencji na

poły 'wiersza,' na poły eseju,
na poły prozy beletrystycz
nej — „A. O. Barnabooth”.
Mister Barnabooth,

’

bogacz
peruwiański, poszukujący w

podróżach satysfakcji wykra
czających pozą miłość pie
niądza; był symbolem nowej
epoki, ekspansywnej ż zabor
czej, której -obywatele, mogli
.być obywatelami całego
świata — choć za każdym
snuł się cień nostalgii Za
głębszymi uczuciami (Witka-

! ćy nazwałby je zapewne
„metafizycznymi”). Podróże
pana B. otwierały przyszłość.

Opowieść o Ferminie
’

Marąuez zamykała epokę
starą, wiek XIX. Pisana w

porządnej, mieszczańskiej
(choć z nalotem poetyckości
charakterystycznej dla cza
sów symbolizmu) konwencji
psychologicznej, była bodaj
że czymś w rodzaju długu
spłaconego XIX-wiecznemu
właśnie wychowaniu, nie

tylko zresztą literackiemu.
Nie znamy w Polsce całości
dzieła o A. O. Barnaboothu,
Z wyjątkiem nielicznych fra
gmentów publikowanych w

antologiach poezji francus
kiej. Ale kto wie, jak z per
spektywy przeszło pół wieku
wyglądałyby relacje między
tym utworem dla Larbauda
podstawowym — a ową psy
chologiczną baśnią o miłości
ńastolatków w ekskluzywnej
szkole podparyskiej, w dru-

80 obie tą pierwszą jest Fer-
BK mina Marąuez. 16-letnia

Kolumbijka, bohaterka

powieści Valery’ego Larbąu-
da. Piękna, tajemnicza dziew
czyna, wzbudzająca samym
swoim widokiem nagłą mi
łość w kolegach z francuskie-
go. college’u.. Dziki kwiat Po
łudniowej Ameryki, przenie-

najpełniej, nawet wtedy, gdy
pamięć o samym, człowieku
zatrze się wśród ludzi?

O ile jest to rozmyślanie
adekwatne do chwili, pole
cam go Państwu wraz z tą
poezją oraz osobistymi życze
niami — właśnie na Święta.

TADEUSZ NYCZEK

‘

.Sfcaf^żmarła śńlierćią samo
bójczą w roku 1963 (o jej po
wieści „Szklany klosz” pisa
łem w tym miejsęu bodajże
rok temu). Choć nie, nie
tytko autorka. Bowiem głów
ną osobą wierszy Syluii
Plath jest ona sama. Jej
własny, dziwny, ogromny
świat osobowości odczuwają
cej rzeczywistość otaczającą
jako dotykalną obecność rze-

czy, ludzi, zjawisk przepły
wających przez jej ciało, du
szę (tak, to staroświeckie sło
wo dobrze tu pasuje), obec
ność każącą wszystko to tra
ktować- jak siebie, jak włas
ną chorobę na nadmiar wra
żeń, emocji' i myśli. Wspania-

’ la'ta poezja budzi lęk, szacu
nek, podziw — właśnie tym
braniem do siebie, na siebie
brzemienia życia nie tylko

■własnego (z Mm rozstanie się
przecież poetka ż własnego

* wyboru), ale i każdego inne
go;' ta szczególna odpowie
dzialność za istnienie wszy
stkiego, więc, i za śmierć

wszystkiego, jest, darem rzad
kim i okrutnym, danym bar
dzo niewielu; Syluia Plath
zapłaciła za ten dar cenę naj
wyższy z możliwych.

Jak zawsze w takich wy
padkach powstaje dylemat:
czy dzieło warte było takiego
rozwiązania, czy wielkość tej
poezji nie będzie zawsze zas
nuta cieniem śmierci, który
każę zastanawiać się nad ce
ną życia i ceną dzielą...

Czyżby wystarczyło uspra
wiedliwienie, że to w niej,
tej młodej kobiecie; a nie w

jej wierszach, tkwił zarodek
unicestwienia? Że naprawdę.

. ważne jest ludzkie dzieło,
wobec którego nie pozostaje
się obojętnym, bo przezeń
zmartwychwstaje człowiek

Valery Łarbaud: Ecrmiua
Marąuez. Tłum. ,< Katarzyna
Dziedusźycka. Wstęp Julian
Rogoziński. Czytelnik, W-wa
1976.

Sylvia Plath: Wiersze wy
brane. Tłum. Teresa Trusz
kowska i Jan Rostworowski.
Wyd. Lit., Kraków 1975.

go po sufit książkami j
wiedział: „Oto te książki,!
które mi przysłano do podm.|
sania”.

William Szekspir kiedyjt
postanowił zabawić się kosz
tem jednegp z szotowych *.!
ktorów, Richarda Burbage'a *

grającego rolę tytułową J

„Ryszardzie III”. Gdy,, usły
szał, że" pewna dama tak. za.!

'chwyciła się talentem owego!
aktora, iż zaprosiła go na na.!

stępną noc do swego domu,
przebranego za Ryszarda III,
zjawił się u owej damy jakol
pierwszy.
Burbage,
„Wilhelm
przed Ryszardem III”.

Oscar Wilde gdy przybyli
do Nowego Jorku, na zwy-r
czajowe pytanie celnika czy!
ma coś do zadeklarowania!

odpowiedział- „Nie, nie mam

nic do zadeklarowania... poza!
własnym geniuszem”. .,3

Bernard Shaw na pojedyn-i
czy gwizd z widowni gromko!
oklaskującej premierę jego
sztuki „Żołnierz i bohater"
skłonił się w kierunku owego
widza, który przyjął spektakl
gwizdem i rzekł: „Całkowi-!
cie zgadzam się z panem, sir,
ale co możemy we dwójkę
zrobić (przeciwko całej publi-j
cznóści”.

Kiedy nadszedł!
Szekspir o^iajmil:'

Zdobywca był

JACEK- WĘGRZYN
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Wierna rekonstrukcja podegrodzkiej izby znajduje się obecnie w zabudowaniach domu Chrząstowskich.

Podegrodzkie „pniokl
Gmina Podegrodzie w województwie nowosądeckim ma 9.600

mieszkańców, jest rejonem typowo rolniczym. Skupia 13 wio
sek na obszarze 6,5 tys. hektarów. Rolnicy tutejsi specjalizu
ją się w sadownictwie i hodowli. Sady zresztą to połowa u-

praw Podegrodzia, są na dość wysokim poziomie, gdyż rolni
cy- stały kontakt utrzymują z Instytutem Sadownictwa w

Brzeżnej. Nie będzie Podegrodzie rejonem turystycznym jak
reszta Sądecczyzny; tu teren mniej urozmaicony, więc i tu
rystów małą. Znaczna część podegrodzian pracuje w Sądec
kich Zakładach Elektrod Węglowych, w Zakładach Napraw
czych Taboru Kolejowego W Nowym Sączu czy POM-ie.

Podegrodzie ma swoje powo
dy do dumy. Jeden z nich
to znany w kraju zespół pie

śni i tańca „Podegrodzie”, drugi
to własne Muzeum Etnograficz
ne-w Gminnym Ośrodku Kultu
ry. Za jedną i drugą sprąwą
kryje się nazwisko: Chrząstow-
scy.

O gminie Podegrodzie rozma
wiam z sekretarzem Komitetu

Gminnego PZPR Janem Kożu
chem. Jesteśmy .w budynku
gminy a zarazem Domu Kultu
ry, siedzibie zespołu „Podegro
dzie”, którą budowali własnym
wysiłkiem podegrodzianie, a u-

kończyli ją w 1974 r. W tym
samym domu mieście się Gmin-
na‘‘BibliotekaPubliczna; od? 25
lat kieruje nią Zofia ChrząStów- ■
ska.

Gdy pytamy o Chrząstowskich
sekretarz przypomina, sądecki
podział na „krzoki, pnfoki i pto-
ki”. Chrząstowscy w Podegro
dziu to już „pnioki”. Przywędro
wali do Podegrodzia przed woj
ną, ona jako nauczycielka w

szkole rolniczej. On przybył w

kilka lat później. Tu poznali się,
pobrali i wspólnie przeżyli za
uroczenie folklorem sądeckim.
Już przed wojną małżeństwo
Zofia i Stanisław gromadzić za
częło* najstarsze narzędzia rolni
cze, przedmioty użytkowe ma
jące znamiona artyzmu.

Dom Chrząstowskich zamienił
się w unikalne; muzeum .etnogra
ficzne sKupiająĆe przedmioty
kultury materialnej Lachów Są
deckich. Udostępniali swe zbio
ry w miarę możności naukow-

Zofia Chrząstowska pracuje w Bibliotece, ale gospodarskim o-

kiem dogląda ekspozycji w Domu Kultury.

Michali-
Lachów

Kultury
znaczną

com, m. in. przyjacielem domu i

stałym doradcą jjest znany etno
graf prof. R. Reinfuss. O zbio
rach Chrząstowskich pisano pra
ce magisterskie, sami są współ
autorami, wraz z Lidią
kową, pracy „Folklor
Sądeckich”.

Gdy powstał Dom

przeniesiono do niego
część zbiorów Chrząstowskich.
Są one eksponowane z podzia
łem na określone grupy, np. na
rzędzia rolnicze, do obróbki dre
wna, rzeźba ludowa, obrzędy,
zwyczaje i strój ludowy.

Kto wie, czy gdyby nie Zofia
Chrząstowska W Podegrodziu
haftowefho by. ..nadal przepiękne
stroje,' serwety; 'Obrusy, dekoro
wano przedmioty codziennego
użytku lachowskimi motywami.
Gdy Zofia Chrząstowska rozpo
częła pracę w szkole rolniczej,
stroje regionalne noszono jeszcze
na co dzień, ale umiejętność haftu

była już rzadka. Nauczycielka,
wywodząca się z Płocka, nau
czyła się sama haftowania, a

potem uczyła Swe wychowanki
haftu i wzorów ich przodków.
Przedtem kaftany szyli i wy
szywali mężczyźni. Dziś haft la
chowski jest' tak popularny, że
nie ma domu, gdzie by nie haf
towano.

Zespół „Podegrodzie” to także
po części zasługa Zofji Chrzą-
stowskigj, która była jedną z je
go założycielek.

Tak więc to, czym szczyci się
całe Podegrodzie; ęo pokazuje
się z dumą przyjezdnym 'i kre

K

wniakom z daleka, jest w du
żej mierze zasługą dwojga en
tuzjastów. W . tym roku przy
znana im została przez tygod
nik, „Barwy” nagroda im. Osca
ra Kolberga nadawana tym,
którzy mają szczególne zasługi
na polu ratowania, popularyzo
wania i kultywowania folkloru.

Małżeństwo Chrząstowskich
chce przekazać całą swą kolek
cję Okręgowemu Muzeum w

Nowym Sączu z tym jednak za
strzeżeniem, że będzie ona

ponowana w Podegrodziu,
jest chyba największy dar,
przyhysze mogą ofiarować
dowisku, w które wrośli.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBIS

■ uż starożytni Polanie lubili
I lać się w ten wesoły dzień

I zwany przez lud „lejem” a

W po chrześcijańsku Wielka
nocnym Poniedziałkiem, a po

staropolsku śmigusem.
Lano się podobno od czasów

Rzepichy i Piastą na pamiątkę
Wandy, tej co „nie chciała Niem
ca i wołała nurty rzeki nktli cu
dzoziemca”. Polewano się więc
na tę pamiątkę i lano co sił w

rękach i ciele a wody w kon
wiach, aż synod diecezji poznań
skiej zmuszony był za panowa-
nia Władysława Jagiełły zabro
nić tych praktyk:
aby w drugie i trzecie

Wielkiej Nocy mężczyźni
a kobiety mężczyzn nie
się napastować ani do
ciągnąć”.

.Nakazuicie,
święto
kobiet

ważyli
wody

Synody nie pomogły. Ciągano
do wody po miastach, po wsiach,
po dworach, i pałacach, po ka
mienicach i ulicach. Co roku na

szpaltach pism pojawiły się śmi
gusowe wspominki i aktualne
wiadomości o Lanym Poniedział
ku, którego tradycja "nabierała
coraz to nowych rumieńców.

Lano się więc za czasów sa
skich, o czym pisze niezrównany
Jędrzej Kitowicz: „Była to swa
wola powszechna w całym kra
ju, tak między pospólstwem jak
tęż między dystyngowanymi. W
Poniedziałek 'Wielkanocny męż
czyźni oblewali wodą kobiety, a

we wtorek kobiety mężczyzn.
Amanci, chcąc tę ceremonię od-

eks-
Ito

jaki
śro-
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Wkalendarzach „Domu Książki” mamy rok

przestępny, a w kalendarzach astrologicz
nych Rok Wenusjański. Bogini Miłości pa

tronuje łaskawie poczynaniom mieszkańców Zie-
. mi od godziny 12 minut

marca 1977 roku.
Astrologowie starożytności

Plgy.walij, , Wenus „Małym
'jSżę^ą&dńm”^. Z.W’ '. przńciWietf-

''

stińie do , „Wielkiego- Śzczęś; ,

cia” — Jowisza, planety
wzniosłych czynów, prestiże- ‘*

wych stanowisk i moralne
go autorytetu. Ale szczęście
Wenus jest bardziej „dla
ludzi”. Harmonia współży
cia z otoczeniem, sympatia
w 'środpwisku, udane mał
żeństwo, ład w domu, ła
godne, przywiązane, praco
wite, uzdolnione dzieci .

—

cały intymny świat w aure-

, ęli ciepła i pogody. Do czego
byśmy nie dążyli, jakich

50, 20 marca br. do 20

spraw nie stawiali na pierw
szym planie -- zawsze bę
dziemy tęsknić do „małego
szczęścia”, jakie nam

Wenus.

powiadało szczęśliwe życie,
tak i rok, któremu patronu
ją, powinien być dla ludzi

zsyła ■dobrotliwy i przyjazny.
Astrologowie widzą go ja

ko czas uspokojenia po wy
buchowym poprzedniku (pa
tron Słońca) i burzliwym ro
ku 1974 (patron Mars). Na
wet bardzo kontrowersyjne i
zawiłe problemy międzyna
rodowe uda się najprawdo
podobniej pomyślnie rozwi
kłać — inna rzecz, czy defi
nitywnie lub chociażby dłu
gotrwale. Niebezpieczeństwa,
których się aktualnie oba
wiamy, jak dalsze trzęsie
nia ziemi (tragedia Gwate
mali poprzedziła Rok Wenu
sjański), czy wielkie powo
dzie, nieurodzaj. i inną klę
ski żywiołowe — ominą nas,
na przekór obawom uzasad
nionym przez doświadczenie.
Ogólna atmosfera w świście
uwolni się od dramatyczne
go napięcia. Ludzkość odet
chnie lżej i będzie się swo
bodniej cieszyć swoimi do
konaniami i rozległymi ho
ryzontami rozwoju.

BYK i WAGA

Darzy nim Zwłaszcza osoby
urodzone w jednym z dwóch
Znaków Zodiaku, którym
patronuje: w konstelacji By
ka między’ 21 marca a 20
kwietnia i Wagi między 24
września a 23 października.
Osoby; wówczas urodzone są
szczególnie predestynowane
do cieszenia się takim szczę-

> ściem. Zrównoważone, łagod
ne, wdzięczne i urodziwe,
zamiłowane w estetyce form
szlachetności uczuć i myśli,
dbające o. dom, z silnie roz
winiętymi uczuciami rodzin
nymi, stałe w przyjaźni,
bezinteresowne w stosunkach
koleżeńskich; często . ponad-

■przeciętnie uzdolnione w mu
zyce, plastyce i słowie pisa
nym— mają wszelkie dane,
aby przejść przez życie z ga
łązką różowego głogu w rę-

LANY
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prawić pa amantkąch swoich bez
ich przykrości, oblewali je lek
ko różaną lub inną wodą po rę
ce, a najwięcej po gorsie, małą
jaką sikawką. Którzy zaś prze
kładali swawolę nad dyskrecję,
oblewali damy wodą prostą
chlustając garnkami prosto w

twarz, lub od nóg do góry. A

gdy się rozswawoliła kompania,
panowie i dworzanie, panie, pan
ny, nie czekając dnia swego, la
li, jedno drugich wszelkimi stat
kami, a hajducy i lokaje donosili
wody. Kompania goniła się i ob-
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lewała, tak, iż wszyscy zmoczeni
byli, jąkby wyszli z jakiego po
topu. Stoły stołki, kanapy, łóżka,
wszystko to było zmoczone a po
dłogi jako stawy wodą zalane.

Największa zaś była rozkosz

przydybać jaką damę w łóżku,
to już nieboga musiała pływać w

wodzie między poduszkami i pie
rzynami, jak między bałwanami,
Bywało nieraz, że zlaną wodą
jak mysz osoba, a jeszcze w

dzień zimny, dostała stąd febry”,
W powiecie przeworskim każ-

DO DOBREGO
SAMOPOCZUCIA

CO
pogo-

wypo-

ce, symbolu szczęścia ludzi
szlachetnych.

’ Jak przyjście ńa świat pod
opieką Paki Cypru, Gwiazdy
Porannej, Białolicej Pięk
ności, Pochodni Niebieskiej
(że przytoczymy kilka z nie
zliczonych poetyckich nazw

Wenus w starożytności) za-

Ktochce— i

przyczyni się ładna i,
ważniejsze, pomyślna
da, sprzyjająca tak
czynkowi i sportom, jak we
getacji i zbiorom. Po dłuż
szych niż . normąliaie i chło-
dach wiosny i licznych Opa
dach, ■ dobrze f nawilżony
grunt będzie wprawdzie
trudniejszy dla prac poto
wych, ale odpłaci rolnictwu
bogatymi plonami. Lato bę
dzie gorące i Suche, frajda

niech czyta

Rok Wenusjański
i powodzenia

. dla osób na urlopach i dżie-
Ci ha kolóniaćli' '

— ciężki
trud dla rolnika zmuszone
go do prac żniwnych w pio
runującym tempie,
ziarno nie wysypało
dojrzałych ciężkich
Jesienią pogoda i
trwać będą krótko,
więc wykorzystać ładny ko
niec września i* pierwszą de
kadę października, czy to dla
wypoczynku, czy dla wyko
nania ostatniego cyklu prac
polowych. Już w połowie li
stopada zacznie Się bowiem
ostra zima i mróz nie ustąpi
przed Gwiazdką. Początlto-

. wo raczej suchy, sypnie ob
ficie śniegiem od połowy lu
tego, co będzie sprzyjać nar
ciarzom i saneczkarzom, Iecż

potem zagrozi wiosennymi
powodziami, zwłaszcza w o-

kolicach podgórskich,! tam,
gdzie rzeki wartko płyńą
nie uregulowanym i ńie za
bezpieczonym korytem. O-
czywiście, wenusjańskie
przepowiednie pogody doty
czą strefry klimatu umiar
kowanego. IRENA KACPER

żeby
się z

kłosów,
ciepło

trzeba

dego rolnica, który wyjeżdżał do

prac wiosennych w pole po raz

pierwszy — niekoniecznie w

sam Poniedziałek Wielkanocny!
— oblewano wodą. Wierzono bo
wiem w życiodajną moc wiosen
nej wody, tak dla ludzi jak i dla
roślin. We wschodnich rejonach
Polski panował zwyczaj kąpania
się W rzece o wschodzie słońca
w Poniedziałek Wielkanocny. Ą
w Zakopanem dawniej młode
góralki w ten Wielkanocny Po
niedziałek biegły . rankiem co

tchu do , Jaszczurówki, aby w

tamtejszym ciepłym źródle ob
myć twarz. Twierdziły, że taka
śmigusową kąpiel ma cudownie

wpływać na cerę.

W Lany Poniedziałek należy
odpalić ostatni człon rakiety
wielkanocnej: Śmigus! Umilkły
już petardy, umilające miesz
kańcom miast ciche życie, za to

czyhają po bramach dzieciaki z

gotową do ataku butelką nie cał
kiem czystej^ wody. Chlust! — i

sponiewierana wiosenna sukien
ka pani, wystrojony' do figury

w.nowy garnitur pan, idący na

spotkanie z wiosną. Spod samo
chodów pryska nie .uprzątnięte
błoto, obfyzgując wszystko co

żyje śmigusem, a miejskie póle-
wacżki dopełniają, jeszcze trady
cyjnego obrządku Lanego Ponie
działku. Czasem jeszcze pokropi
z niebios deszczyk, ale już czy
stą, przefiltrowaną przez chmu
ry wodą.

Lejmy się więc, ale z umiarem
i nie zalewajmy się wódą ogni
stą. Adrian

Wenuś to najbliższa sąsiad
ka 1 niemal bliźniacza
siostra Ziemi w systemie sło
necznym: średnica jej globu,
objętość, masa, gęstość,, przy

ciąganie grąwitaęyjnę i szyb
kość ucieczki ze strefy przy;
ciągania niewiele się różnią'
od parametrów naszej pla
nety. Jest y-jfaworyEką
nie tylko astrologów, lecz i
astronomów, którzy do nie
dawna spodziewali się od
kryć na nifej prymitywne ży
cie organiczne, jakie
wało
przed
jąśnić
tów

powstania życia ńa
Niestety; radzieckie próbniki

1 z serii .„Wenus” ostatecznie

pogrzebały tę nadzieję. Osa
dzona w roku ubiegłym apa
ratura odkryła. wprawdzie,
ślady ruejiów tęktoniczhyćh'

pano-
na ziemskim globie
milionami lat — i wy-

najwięksży ź sekre-

przyrody: tajemnicę
Ziemi.

skorupy waniisjańskiej, ale
hipotezy ó istnieniu orga
nicznych form życia okazały
się nierealne. Przy temperą-,
turze dochodzącej do plus.
500 stopni Celsjusza i ciśnie-
niu 100 atmosfer białko w

ogóle nie mąże istnieć, Jg'dy.z:
"nawet cyna i ołów znajdują^
się już w stanie ciekłym. .

CZY SPEŁNIĄ SIĘ
OBIETNICE?

Nie wiadomo więc czy, jak
się spodziewano, Wenus jest
praobrazem Ziemi, czy kiedyś
przeżyła to, co przypadło w

udziale jej młodszej plane
tarnej siostrzycy. Nie wy-
daje się też, aby mieszkań
cy naszego globu wkrótce
przebili się przez gęstą war
stwę chmur z kwasu Siarko
wego i. osobiście złożyli ■wi
zytę „Fartunae Minoris”
wszechświata. Zadowólmy się
chwilowo Rokiem Wenu-
sjańskim 1976, który obiecu
je nam wiele dobrego.
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ECHO KRAKOWA. 6

Jak to
po wsiach bywało?

odpo-
i pie-

stoły
będątylko

zawczasu róż-

D
ziś W wielu krakowskich
mieszkaniach panie do
mu dwoją się i troją, by

jeszcze przed późnym wie
czorem zdążyć z wszystki
mi czynnościami kulinarny
mi. Potem dwa dni

czynku od gotowania
czenia, na świąteczne
wjeżdżać już
przygotowane
ne potrawy.

Z powyższej
i w „Larach” o konsumowa
niu będzie mowa. Kto ma

'chęć, niech przeczyta 1 tych-
kilka Iuźnyćh uwag o śtym,
jak to dawniej, zwłaszcza

po wsiach, wielkanocne spe
cjały przysposabiano,

Pierwszeństwo oddajmy

okazji także

KOŁACZOM,
JAJECZNIKOM

do-

przykładąno do obfi-

jedzenia szczególnie
wagę; Tak było rów-

po wsiach, oczywiście
„czym chata

Ażeztązasob-
tego

I obertuchom, gdyż z

stępnych nam źródeł wynika,
że one to właśnie należały
przed wiekami do najstar
szych wielkanocnych wypie
ków. Kołacze twarożne (nie
mylić z weselnymi) były z

pszennej mąki i nakładane
serem, placki jajecznik!' pie
czono z pszennej mąki i żół
tek, przepisu na obertuohy
nie udało się nam niestety
ustalić. Z upływem czasu

ciasta: wielkanocne stawały
się. coraz bardziej urozmaico
ne, ponoć zawsze (nie wyłą
czając miast) dodawano do
nich szafran, który nadawał
im żółtą barwę oraz — jak
twierdzono —■także rozwese
lał.

Podczas Świąt. . Wielkanoc
nych
tości
dużą
nież
w. myśl zasady
bogata”,
nością różnie bywało,
dowodzą chociażby okolice
Zakopanego. W XIX wieku
święcone najbiedniejszej lud
ności wiejskiej składało się
głównie z jajecznicy, w za
możniejszych ,zaś domach po
jawiała się gotowana wiep
rzowina (najbardziej smako
wało podgardle 1 wątroba
wieprzowa gotowana w

kwaśnicy), baranina, jajecz
nica z kiełbasą i jajecznica
na maśle, kiełbasa, szynka
gotowana; ser, chrzan. W

Czarnym Dunajcu degusta
cję tych potraw poprzedzało
zjedzenie bułki z kawą.

W PODKRAKOWSKICH
WIOSKACH?

W Wielką Niedzielę każdy
gospodarz, jeszcze przed pójś
ciem rano do kościoła,
dzielą! święconym całą
dzinę. Najpierw...
potem Chlebem z masłem, na

końcu
Obiad' był bardziej
ny, bo
kaszy lub klusek, najczęściej
makaronu, nawet z najgrub
szej mąki.

W niektórych miejscowoś
ciach obowiązywały specjal
ne obrzędowe potrawy. We
Wsi Jurgów na Spiszu do
dziś, jeszcze przechodzi z po
kolenia na pokolenie zwy
czaj spożywania tzw. , świę-
cellny. Przyrządza się ją w

ten Sposób, że do polewki
z mięsa dodaje się pokrojo
ne święcone jajko, ponadto

I chrzan, słoninę, kiełbasę i
cTileb',1 wreszcie ogrzane na

. Misze kwaśne mleko. Daw
ne ''zwyczaje okolic Pińska

I przechowują nadal — pocho-
ł dzflcy z tamtych okolic —

I mieszkańcy dolnośląskiej wsi
i Wrżosy;.!Na uroczyste1 śnia

ob-
ro-

gorzałką,

jajami i mięsiwem,
skrom-

złożony z barszczu,

danie nawet i teraz musi
być obowiązkowo pascha z

gotowanego białego sera z

dodatkiem cuk u lub miodu,
rodzynek i orzechów (z tej
masy wyrabiano dawniej
również baranki)

Pisząc O wielkanocnych
wiejskich potrawach warto

przypomnieć' niektóre zwią
zane z nimi zwyczaje i prze
sądy. Na przełomie XIX i
XX wieku do „przodujących”
należała pod tym względem

ZIEMIA SANOCKA

(zawinięte)
do kosza

zboża, aby
chłopcy pa-

i

Oto kilka przykładów: z

pierwszej rozpoczętej wiel
kanocnej babki tamtejsze
gospodynie chowały okrusz
ki,. by .później
przymocować je
podczas siania
zboże obrodziło; ___

. . ...

sący bydło zjadali w stajni
placek z masłem, żeby im
śię bydło dobrze pasło; sko
rupy z jaj poświęconych rzu
cano na dach, aby drób się
trzymał domu; skorupami
z jaj pocierano nogi krów/

iżby nie chorowały i miały
twarde racice; kości z świą
tecznego mięsa zakopywano
w polu aby się myszy
mrówki nie gnieździły...

Wspomniane zwyczaje na
leżą zapewne w okolicach
Sanoka, Rymanowa , Zagó
rza do przeszłości. A gdyby
nawet, na upartego, któryś
z najstarszych Wiekiem gos
podarzy zechciał je kulty
wować, sprawa byłaby osta
tecznie łatwa do zrealizowa
nia. Poważne trudności na
stręczałaby natomiast kon
tynuacja zwyczaju, który po
legał na tym, że dawnymi
laty, po spożyciu—^j^iecpne-.
go jajka, wszysęy wycho.<j::i- . ,

lj nad . rzekę wfełżąć, żi^kte'

pierwszy w wodzie tybę zo
baczy, ten będzie miał dobry
wzrok.

Kto dzisiaj, nawet przy so
kolim wzroku jakąś rybę w

rzece dostrzeże...?. (lov)
-- --- --- --- --- --- --- ---------------------
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Gorzki migdal w świaieczngm mazurku

W za-

drob-
status

gwał-
nieko-być

od-

jest
spo-

łaściwie — jak. trady
cja każę — powinien
to być czas pełen u-

śmiechów wiosenno-świątecz-
nych, radości, zadowolenia,
coś takiego jak polukrowany
mazurek, barwna pisanka, bu
kiet kwiatów na odświętnie
zastawionym stole. Gdyby
jednak niektórzy z nas rozej
rzeli się wokół siebie’
może stwierdziliby, że
świętna atmosfera nie
udziałem wszystkich,
strzegliby brak w najbliż
szym otoczeniu kogoś, kto

mógłby być z nimi, kto być
powinien. I zrobiłoby się im

przykro.
Znajomy lekarz powiedział

mi kiedyś, że pod jego opie
ką pozostaje w szpitalu oso
ba starsza, której stan zdro
wia na tyle poprawił się, iż
mogłaby śmiało powrócić do
domu, ale nikt z rodziny nie

zgłasza się po nią, mimo syg
nałów, płynących ze szpitala.
Po prostu rodzina uznała, że
wygodniej jest pozostawić

. starszą kobietę — jak długo
tylko się da — na szpitalnym
łóżku, pod wypróbowaną o-

.. . ... . s, .• .

- ;. ....... T,, ... MARIA KWIATKOWSKA
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umożliwi zapobieganie
procesowi miażdżycy?

E
KIPA badaczy przedstawiła

, wyniki prowadzonych ostat
nio: doświadczeń, które miały,

na celu opracowanie metody,
pozwalającej- na wcześniejsze Wy
krywanie procesów pogłębiającej
się arteriosklerozy, powodującej
ciężkie schorzenia serca.

Uczeni pragną przekonać się,
czy ewentualna zmiana stylu
życią, stosowanie, diety, ćwiczeń

fizycznych oraz zarzucenie pale
nia, mogą zapobiec w jakiejś
mierze zatorowi lub zakrzepowi,
prowadzącym do zawału. Jest to
choroba zwyradniająca o bardzo
złożonym procesie, polegającym
na odkładaniu się lipidów w bło
nie wewnętrznej dużych tętnic.

Zachodzące w tętnicach zmia
ny wywołują znaczne zwężenie
ich światła aż do zupełnego1 za
mknięcia, uniemożliwiając w ten

sposób dopływ krwi do tkanki
mięśnid sercowego i komórek

mózgu.
Chociaż właściwy czynnik etio

logiczny powstawania miażdży
cy nie został dokładnie ustalony,
przyjmuje się, że jego powsta
waniu sprzyjają takie zjawiska,
jak niewłaściwe. ...zbyt tłuste i

- 'obfite w produkty mięsne od
żywianie,'nadużywanie alkoholu
i tytoniu, czynniki . nerwowo-

psychicżne • órąz niewłaściwy ro
dzaj pracy. Stwierdzono, że mię
dzy stopniem rozwoju miażdżycy
a ■zawartością cholesterolu we

krwi zachodzi wyraźna zależ
ność, przy czyjn zmiany miaż-

pieką, a bez komplikacji do
mowych. Lekarz był zakło
potany całą tą — wcale nie

odosobnioną sprawą. Z jednej'
bowiem strony każde szpital
ne łóżko jest na wagę złota,
z drugiej — przecież trudno
starą kobietę usunąć z sali,
kazać jej iść do domu,

W innym wypadku — by
ła chora sama mi oświadczy
ła, że postara się pozostać
w szpitalu ?jak najdłużej. 'Fu

jest jej dobrze, nikomu ży
cia nie utrudnia, a w domu

czuje się wśród dzieci i wnu
ków jak intruz. Nie, nie jest
źle traktóioana, tylko pó pro
stu nikt nie ma czasu, aby
nią się zająć, a ona jakiejś
opieki potrzebuje, choć sta
ra się jak najmniej absorbo
wać rodzinę swpją osobą.

Wiem, że w niejednym do
mu starsza matka, ciotka czy
inna kuzynka jest tak długo
poważana, jak długo jest uży
teczna. Czasem opiekuje się
dziećmi, prowadzi gospodar
stwo, wystaje w kolejkach.po
atrakcyjne zakupy, umie zro
bić sweterek, uszyć spódnicz

dżycowe rozwijają się najczęściej
w tętnicach wieńcowych serca,

mózgu i nerek.

Doświadczenia dokony
wane na zwierzętach, zwła
szcza na małpach, dowo

dzą, że arterioskleroza jest pro-
cesem odwracalnym i że w pew
nych okolicznościach odkładanie
lipidów może ulec zahamowaniu

względnie znacznemu zmniejsze
niu.

Toteż prace badawcze idą w

kierunku udoskonalenia nowej
metody właściwej obserwacji
proces,u zachodzącego w arteriach

pod wpływem zmiany trybu ży
cia, systemu odżywiania, zarzu
cenia palenia, ustania stresów

psychicznych itp. To „zagląda
nie” dó arterii nia na celu spraw
dzenie, czy i w jakim'
nastąpiło cofnięcie się,
szeńie lub utrzymanie
tychczasowym poziomie
odkładania lipidów, co w przy
szłości dałoby lekarzom szansę
zapobiegania zmianom chorobo
wym w sercu, mózgu, nerkach i

innych organach pacjenta.
ADACZE nie twierdzą z ca
łą .^pewnością, że zmiąnag
trybu życia,..uprawianie jią,

chu, zarzucenie szkoHKWytfi uży
wek oraz właściwa dieta powo
dują u niektórych osób lepszy
obraz tętnic. Chodziło im głów
nie o stwierdzenie, że zmiany
patologiczne naczyń wieńcowych
mogą ulegać odwracalnym pro
cesom.

zakresie

powięk-
na do-

procesu

B

kę, wypierzę, wyprasuje, a

•wszystko to gratis ■— za dobre
słowa albo i bez niego, naj
częściej dlatego, że Czuje się
potrzebna, może' nawet ko
chana. A potem, gdy' zdrowie
pogorszy się, gdy ona

mian wymaga choćby
nycfi świadczeń — jej
rodzinny poczyna się
townie zmieniać nd

rzyść. Wszystkim przeszka
dza, nikt dla niej nie ma ani
czasu ani zrozumienia, ani

cierpliwości. Więc gdy przyj
dzie choroba wysiłki rodziny
idą w kierunku pozbycia się
kłopotu z domu, możliwie na

czas jak najdłuższy.
Brak serca? Wygodnictwo?

Na pćwno wiele osób odpo
wiedziałoby: brak warunków
do otoczenia tej „wysłużonej"
istoty należną jej opieką.
Istotnie nie jest to sprawa
łatwa. Czasem trzeba wiel
kiego wysiłku i talentów or
ganizacyjnych, aby dać ta
kiej osobie wszystko, co jej
się należy, na co zasłużyła
— z tym, że najczęściej nie
o materialną stronę zagad
nienia idzie. Niejedna bo-

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Iak już podałem w poprzed
nim „Kalejdoskopie” „Turniej
Solidarności” w Skopje za

kończył śię przekonywającym
zwycięstwem mistrza świata A.

Karpowa. Aktualna forma na
szego championa interesuje cały
świat szachowy i każdy jego wy
stęp budzi Zrozumiałe zaintere-,
sowanie. .Analizując partie Kar
powa z w/w turnieju można

dojść do wniosku, że mistrz
świata nie był w najwyższej
formie sportowej, a'minio to je
go Zwycięstwo było zdecydowa
ne. Po prostu .klasa jego gry jest
rzeczywiście arcymistrzowska.
Główna siła Karpowa tkwi w

umiejętności utrzymywania ciąg
łego napięcia w ciągu 5-cio go
dzinnej gry. Jeśli do tego doda
my jeszcze jego nadzwyczaj wy
soką technikę, niebywały wręcz
upór w obronie oraz wrodzoną
intuicję, która pozwala mu z da
leka wyczuć słabe punkty w po
zycji przeciwnika, to jego sukce
sy staną się zrozumiałe. A oto

.jedna z Jego , partii ^^grapyęh,

.W „Turmeju^ŚóIijj^^PB?01 W
’

Obrona francuska: Karpo w —

Waganian.
X.e4e6 2.d4d5 3.Sd2c5 4.ed5

5.SgI3 a6 G.dc5Gc5 7.Sb3Gb6
8.Gd3Se7 9.00Sbc6 10.WelGg4
n.c3h6 12.h3gh5. Powstała pozy
cja jest typowa dla tzw. warian
tu Tarrascha obrony francuskiej.

na uli-

zapom-
jak się

kiedyś
wzięła

Wiem babcia wymaga
ustannego nad nią czuwania,
aby nia wyszła sama

Cę, bo zdarza się. jej
nieć gdzie mieszka' i

nazywa, aby ona —

tak sprawna — nie
dziecka na rękę, gdyż może

je upuścić na ziemię, aby nie

przystąpiła do generalnych
porządków, dó czego tak bar
dzo przywykła, ponieważ
zdarza się jej nie zamknąć
gazu itp. itp.

To wszystko prawda,
wygodna nam prawda, bo lu
bimy sami przed sobą i przed
innymi tak się tłumaczyć,
Ale naszym obowiązkiem
jest wykorzystać wszystkie
wewnątrzrodżinne możliwoś
ci, aby i takie problemy roz
wiązywać. Jeśli już nie z

innych powodów to z czysto
egoistycznej myśli o swojej
własnej kiędyś przyszłości.

Z okazji Świąt życzę tym
wszystkim, którzy takie pro
blemy mają do rozwiązania,
by rozwiązali je sercem.

MAGAZYN^

CIEKAWOSTEK?

ANGLIK KOCHA KONlp.
W angielskim mieście New

bury otwarto piękny bas»"
kąpielowy. Wywieszka/^
mieszczona na bramie wej?
ciowej, ostrzega: „K,to »■’
chce dostać się pod koński!

kopyta — niech się nie ka'

pie. Ludziom nie gwaranta
jemy bezpiecznego pływ,a_
nia”;
„KOPARKOWI” ZŁODZIEJ

Niedawno grupa złodziei®

nowy
salon

Bejrucie zastosowała
trick w „skoku” na

automobilowy. Przy pomZ
koparki rozebrano ścianę ga.
rażu sklepowego. Po uprząt
nięciu gruzu banda Wypr(/
wadziła z pomieszczenia a

nowe auta.

Obiektywnie białe stoją niecę le- ’

piej, ale jak wykazała praktyki!
kontrszanse czarnych są . tutaj I

znane. Mistrz świata rozgrywa
tego typu pozycje w sposób!
wręcz artystyczny. Cytowam'
partia nie jest tu wyjątkiem,!
Specjalistom tego wariantu zna. i
ne są jego efektowne zwycit f
stwa nad Kuźminem, Uhhnanem i
i innymi znawcami obrony fran. I

cuskiej. 13.Ge3! 0-0 14.Gb6 Hb6
15.He2. Wymieniając czarnopo. |

lowe gońce, białe nie tylko po-
zbawiły czarne szans ataku poi |

zycji królewskiej przeciwnika,!
ale jednocześnie osłabiły kom. i
pleks czarnych pól w ich obozie, I

15...Wfd8 16.Wadi a5. Jedyna!
możliwość kontrgry, ale mistrz (
świata przy pomocy pozycyjnej >

ofiary pioną obala strategię i

przeciwnika i przechodzi do de-

cydującego ataku. 17.Gdl! Gfi
18.Hf3a4 19.Sd4 Hb2 2O.Sc6! 21.HI5,
g6 22.Hf6. Z groźbą 23.Gg6 i
22...Wd7 23.GI5!! Tym cichym i

posunięciem białe ostatecznie i

WzbUąją. flpązycite ^.prapciwnika.
wW śraier-'

Teiną groźbą 25.Wg3) 24.We7 Se!
25. Gd3! Sf5. Nic lepszego nie ma

np. 25.. Sc6 26.Gg6! fg6 27.Hg6
Kf8 28.Hf6 Kg8 (28...Ke8 29.HM
i Ha8) ,29.Wd5 z rozgromem)
26.GI5 gf5 27.Wel Ha2 28.Hh6 13

29.Hg5 Kf8 30.HI6 Kg8 31.HI5.

Przy równym materiale czarne

przegrywają z uwagi na osłabio
ną pozycję króla. 31„.Hd2 32.1Vei
Wf8 33.H&4 Kh7 34.We5 Hhl
35.Wh5 36.Hf5 Kg7 37.Wh6 KM
38.HI6 Kh7 39.HI7 Kh8 40.HM,
Czarne poddały, Typowe dla sty
lu Karpowa zwycięstwo — nie
wielka przewaga pozycyjna stop
niowo przekształciła się w decyl
dujący atak na króla.

Pozycja diagramu Kh2, Hffl

We4, We7, Sd4 p.b2, f6, h3, czar
ne: Kg8, Hg5, Wb4, Wf8, Gd3,
p.b5, d6, f7, g6, h7 powstała w

partii Mnacakanjan — Romaai-

szyn granej niedawno w Między-
narodowym Turnieju „EreWgj
1976”. Ostatnim posunięciem
czarnych było 3O...Gd3?, terał
białe mogły efektownie wygrał
-- jak?

Rozwiązanie zadania 50: l.Ge8!
Hf5 2.We6!

Nagrodę książkową za rozwią
zanie zadania 48 otrzymuje P-
Franciszek Wójcik, ul. Wrocław
ska 43/20, 30-011 Kraków.
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tradycyjne pękają w

Usług Oświatowych
„Gromada” pro-

W roli modelek pracownice za
kładu p. Teodora 1 p. Krysty
na, prezentują najnowsze mo-

Jeśli o futrach
to tylko na wiosnę

ZIMA za nami, więc spokoj
nie możemy zająć się tema
tem, który przyprawia

wszystkie kobiety o przyspie
szone bicie serca. Mowa bowiem
będzie o futrach i to nie syn
tetycznych, a z najprawdziw
szych skór tzw. szlachetnych.

W KRAKOWIE przy ul. Rze
mieślniczej działają jedyne w

kraju Krakowskie Zakłady Fu
trzarskie produkujące skóry i

futra, m. in. z popielic, kara
kułów, bobrów, oposów czy nu
trii. Zakład powiązany jest
bezpośrednio z Ośrodkiem Do
świadczalnym branży futrzar
skiej, który dysponuje ’ zespo
łem plastyków zajmujących się
projektowaniem wyrobów

' ku
śnierskich oraz opracowującym
nowe technologie. Tak więc w

Podgórzu fachowcy kuśnierze
doskonale wiedzą co lansuje się
na światowych giełdach w Le
ningradzie, Londynie, jakie ko
lekcje przygotowuje się na Mię
dzynarodowe Kongresy Fu-
trzarstwa. Polska Uczestniczy w

nich aktywnie, np. siedzibą u-

biegłorocznego Kongresu było
Zakopane, w bież, roku w li
stopadzie Kongres odbędzie się
W^bńi; ■-

'

JEDEN Z PIĘCIU ■■
JjfÓYŃY '

.....

O DZIAŁALNOŚCI zakładu,
aktualnej produkcji i planach
rozwojowych informował nas

z-ca dyr. d/s technicznych Kra
kowskich Zakładów Futrzar-
•kinh inż. JAN MITUŁA.

KRAKOWSKI zakład jest jed
nym z pięciu ha terenie kraju,
które zajmują się obróbką skór,
ale jedynym, przez który prze
chodzą skóry szlachetne. Dzieła
kuśnierzy z Krakowa trafiają
bezpośrednio do 14 firmowych
sklepów zlokalizowanych na te
renie całego .kraju. W naszym
mieście ową patronacką pla
cówką jest salon futrzarski w

Rynku Podgórskim. Mało tam

miejsca by wyeksponować ca
łą produkcję, ale w zakładach
liczy się na nową placówkę,
która. usytuowana będzie w

budującym się domu towaro
wym w rejonie pl. Zgody. Są
jeszcze problemy trudne, do roz
wiązania jak np. baza magazy
nowa. Rozwiązaniem byłaby
decyzja władz miejskich o prze
kazaniu Zakładom Futrzarskim
budynków po sąsiadujących
Zakładach Szklarskich, które
budują sobie nową siedzibę.

DLA PAN istotniejsze jest
jednak to, co mają nosić, .jeśli
już decydują się na „inwestycję
życia”. W futrzarstwie mniej
jest nowinek i ekscentryczności

fi

Jeszczetylkó do 25 kwietnia
baczyć można b. ciekawą wysta
wę Andrzeja Strumiłły „Nepal
— rysunki, fotografie, ekspona
ty" w Muzeum Etnograficz
nym na pl. Wolnica. Wystawa
czynna jest codziennie onrócz
wtorków w godzinach 10—15. Na

zdj. jeden z eksponatów — bę
ben TabHa z Katmandu.

Fot. J. KUBIEŃA

dele; płaszczyk futrzany rozszy-
wany skórą, oraz futro wykoń
czone kołnierzem z farbowane

go lisa.

ten-

| niż w krawiectwie. Obowiązują
jednak pewne generalne

! dencje dla całej mody.
LISIE WYKOŃCZENIE

O TYM co się aktualnie szyje
opowiedział nam kierownik
kuśnierni mgr ADAM GÓ2D2.
Linia obowiązująca to futro do
pasowane górą, wcięte, rozsze
rzające się dołem, o długości do

połowy łydki. Od roku na Za
chodzie lansowane są przybra
nia wszystkich futer barwiony
mi lisami. Ekscentryczne ele
gantki poszukują kolorów ja
skrawych, np. czerwieni, ziele
ni, fioletu. My tradycyjnie u-

bieramy się spokojniej, a więc
aktualna kolekcja, składająca
się z 30 modeli, to zestawienia
jednobarwne, ale prym wiodą
lisie wykończenia.

Z NOWOŚCI technicznych
wartych odnotowania, to wzma
cnianie futer tzw. koszulówką
czyli podklejanie warstwą płót
na. Efektem tego jest bardzo
dobre zachowywanie fasonu. .

ZAKŁADY wypuszczają na

rynek krótkie serie wyrobów,
są one zróżnicowane tak w fa
sonach, jak i cenie, bowiem
rozpiętość, cen futer waha się od
S”do< IJO: tys. Są; futra do
stojne- i ubogate»óraz - futra bliż
sze sportowym płaszczom, zna
cznie tańsze przewidziano z my
ślą o klientkach młodszych i

mniej zasobnych. Są to najczęś
ciej modne od jakiegoś czasu

połączenia futra ze skórą w

miejscach najbardziej narażo
nych na wycieranie się. Po o-

bejrzeniu kolekcji, którą dyspo
nuje zakład, zapewnić możemy
wszystkich, że kuśnierze z ul.
Rzemieślniczej potrafią wycza
rowywać i’tne futrzane cuda.

STARE NA NOWE
WSZYSTKIM mającym fu

tra polecamy, za specjalistami
z zakładu, metodę ich konser
wowania we własnym zakre-

Celę i zadania zawarte w sta
tucie Socjalistycznego Związku
Studentów Polskich podkreślają
solidarność z całym ruchem

młodzieżowym w ramach Fede
racji Socjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej ale nie tylko,
również wyrażają solidarność z

młodzieżą świata. Stąd duże zna
czenie Komisji Zagranicznych w

SZSP. Dziś kilka słów o

łalności takiej komisji
Radzie Uczelnianej SZSP

wersytetu Jagiellońskiego. Kie-

dzia-
przy
Uni-

sie. A więc: przygotowujemy
kij (może być od miotły),
szczotkę i wieszak. Futro po
rządnie trzepiemy kijem (nikt
nie wymyślił w tej materii nic

lepszego i nawet w zmechani
zowanej produkcji pracownicy
zakładów, posługują się nieza
stąpionym . kijem). Mokrą
szczotką zmywamy futro zgod
nie z kierunkiem pochylenia
włosa. Wilgotne wieszamy na

wieszaku i pozostawiamy w

temperaturze pokojowej do

całkowitego wyschnięcia. Trze
ba chronić je przed przyspie
szonym schnięciem, a więc żad
ne piece czy kaloryfery. Ostat
nim zabiegiem jest- ponowne
przetrzepanie i przeczesanie
szczotką. Futro będzie jak no-

Tekst i zdjęci®:
JADWIGA RUBlS

we.

Najtrudniejszą
pracą kuśnierza
jest; ? właściwy

'

kolorystyczni •' •

nie dobór skó
rek na futro.
Decyduje nie
tylko odcień,
ale długość i
kierunek włosa.
Futro z lisów
barwionych to

często tydzień
pracy dwu ku

śnierzy.
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ROZMOWY PRZYHERBACIĘ^

Nie zakładałem nigdy sutanny awangardysty•••H

KRZYSZTOF JASIŃSKI to twórca i dyrektor artystyczny
Teatru STU, reżyser głośnych na święcie awangardowych

spektakli: „Spadania”, „Sennika Polskiego”, „Exodusu”. Dzi
siaj jednak rozmawiamy nie o teatrze. Krzysztofa Jasińskie
go poznamy niebawem także jako aktora filmowego. Zakoń
czył niedawno zdjęcia do 7-odcinkowego serialu telewizyjne
go, w którym odtwarza główną rolę...

czy wiście po zagraniu zaraz

po PWST jednej roli w te
lewizji i epizodu w filmie

Afanasjewa „Prom”, — od
rzucałem tego typu propozy
cje, choć z latami były co
raz ciekawsze. Rolę Czorgu-
ta przyjąłem po dużych opo
rach, bo nakłonił mnie do

tego przyjaciel w życiu i fil
mie Olgierd Łukaszewicz, bo

propozycja przyszła w mo
mencie, gdy Teatr STU prze
chodził na profesjonalizm, co

zdjęło ze mnie część obowiąz
ków, a wreszcie, eo tu ukry
wać, lata lecą, a zapropono
wano ■mi rolę sprawnego
młodego awanturnika, ro
mantycznego bohatera, który
musi świetnie jeździć konno

(nowe doświadczenie i naj
piękniejsze przeżycia ze zdjęć
plenerowych) i sprawdza
się w trudnych filmowo sy
tuacjach aktorskich. To rola,
o której po cichu kiedyś tam

każdy aktor marzy. Ważny

— Jaki * to film, jaka
rola?.

— Jest to film pod tytułem
„Zaklęty dwór”. Historyczny,
przygodowy, r kostiumowy,
zrealizowany według powie
ści Walerego Łozińskiego, w

opracowaniu Andrzeja Wy-
drzyńskiego i reżyserii An
toniego Krauzego z muzyką
Zygmunta Koniecznego. Gra
wielu znanych aktorów m.

in, Olgierd Łukaszewicz, Je
rzy Bińczycki, Jań Nowicki,
Bruno O’ya, Wiesław Golas,
Roman Wilhelmi i in.

— Z wykształcenia je
steś m. in. aktorem, a ja
ko taki nie eksponowałeś,
się nigdy, choć wiem, żę
to nie pierwsza propozy
cja filmowa,
cyzja? Chęć
sprawdzianu,
świadczenie
czy
przygoda?

— Wszystką po trosze. Rze-

zaintereso- 3

wałaby Cię rola teatral- S
na? 5

— O, marzę o tym. Cza- S

sem nawet o nagłym zastęp- S

sjwie w moim teatrze, choć ■“
robię to z nie największym £

powodzeniem. Na naszym spe-
“

ktaklu we Wrocławiu ziarna- 3
łem aktorowi nos a na na- £

stęńnym przedstawieniu...
"

poprawiłem w tym samym £
miejscu. Ale być może, kie- fi

dy Teatr STU ustabilizuje się
"

na tyle, że nie tylko ja będę ~

reżyserował, ktoś zaproponu- 3
je mi epizod... r

— Życzymy Ci tego ser^- £

decznie, jak i pogody du- —

cha, gdy Twoi aktorscy S

wychowankowie z Teatru jjj
zasiądą przed telewizora- ES
mi. w rolU krytykówi i —■“*

dziękujemy za rozmowę.

BARBARA NATKANIEC £
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Skąd ta de-

aktorskiego
nowe do-
artystyczne

po prostu życiowa

Trzeba się poznać
aby się zrozumieć i polubić

ruje nią Wojciech Majewski,
student III roku prawa a sekre
tarzuje Elżbieta Piechocińska,
studentka V roku filologii ro
syjskiej. Pierwszymi gośćmi
Komisji będą delegacje z ZSRR,
Węgier, Czechosłowacji i ‘ŃRD.
Wymiana delegacji ma na

celu podpisanie Umów o wymia
nie hufców pracy w okresie wa
kacji letnich 1976 roku. Najlicz
niejsza jest wymiana ze Związ
kiem Radzieckim, z uczelniami
w Wilnie, Kownie, Tartu, Kijo
wie i Nowosybirsku. Łącznie
spędzi wakacje w Kraju Rad
około 120 studentów ze wszyst
kich wydziałów UJ. Równocześ
nie KZ podjęła starania, celem

których ma być odnowienie kon
taktów z uczelniami w Tbilisi i
w Ałma-Acie.

Z Uniwersytetem im. Komeń
skiego w Bratysławie kontakt u-

trżymUją aż trzy Rady Wydzia
łowe (Filologii, Fil-Hist, BiNoZ).

Do najdłużej trwających związ
ków z organizacjami studencki
mi krajów kapitalistycznych na
leży kontakt z Osakuntien Yh-
teisvaltuUskunta (RY) w Finlan
dii. W tym roku do zaproszenia
grupy turystycznej dołączyło się
Towarzystwo Fińsko - Polskie,
które postanowiło zorganizować
3—4-dniowy program kultural
ny w czasie pobytu studentów
UJ w Kraju Tysiąca Jezior. >

Do bardzo atrakcyjnych należy
nawiązany w tym roku akade
mickim kontakt z Uniwersyte
tem w Weronie. Grupa studen
tów z Werony będzie bawiła w

Krakowie w. okresie tegorocz
nych Juwenaliów. Studenci Uni
wersytetu Jagiellońskiego wyja
da do Werony w terminie póź
niejszym. (dg)

O
w

był też fakt, że życiorys bo
hatera — Ilamazego Czorgu-
ta, bliski jest mojemu, po
dobnie temperament itp.
Gram więc jakby siebie

przed 1346 rokiem, swoimi

warunkami, bez charaktery
zacji, bez kaskaderów, nawet

kiedy mnie płonącego wyrzu
cają przez okno.

— To były przyczyny, a

jak oceniasz teraz swój u-

dział w filmie?
— Uważam go za nieporo

zumienie. Wiem już na pew
no, że praca w filmie mi nie

odpowiada i mimo 4 kolej
nych ciekawyeh propozycji
(w tym jedna za granicą) nie
dałem się namówić. Nie mó
wię w tej chwili o efektach,
bo te ocenią widzowie, ale nie

odpowiada mi cały, absolut
nie niefachowy system pracy
filmowej, który, jak myślę,
nie pozwolił mi osiągnąć
efektów jakie chciałem.
Owszem, poznałem wspania
łych ludzi, ale rozczarowanie

samą pracą przysłania mi ra
dość jaką mógłbym z filmo
wej sekwencji swego życia
wynieść...

— Są tacy, którzy
twierdzą, że nie wypada,

zaprasza
Krakowski Ośrodek TV

prasza do obejrzenia na ma*
łym ekranie przygotowanych
przez siebie audycji o ludo
wych zwyczajach i obrzędach
związanych ze Świętami Wiel
kanocnymi. i tak dziś o godz.
21 w programie U zobaczymy
kolorowy reportaż pt. „Gdy
nadchodzi Wielkanoc” z udzia
łem ludowych zespołów z pod
krakowskich wsi. w poniedzia
łek o godz. 12.25 w programie
II emitowana będzie telewizyj
na adaptacja wodewilu K.
Krumłowskiego „Królowa prze
dmieścia”. w tym samym dniu
również w

godz. 21.05
przypomnieć
miejskie krakowskie obyczaje
wielkanocne w audycji pt.
„Weź cztery dziewki”.

programie II o

będziemy mogli
sobie typowe

1 W

13

sw

Przy ul. Grodzkiej, otwarta zo
stała nowa kwiaciarnia Zarzą
du Zieleni Miejskiej . w Krako
wie. Jest to trzecia po Plantach
Dietlowskich i w przejściu pod
ziemnym k. Dworca Głównego
placówka prowadzona przez
ZZM, który w znacznej mierze
sam Ze swoich ogrodów, zaopa
truje kwiaciarnie w piękne goź
dziki, gerbery, anturium, glorio-
Zę .oraz wiele roślin doniczko
wych. Pracownice kwiaciarni
szczególnie polecają bluszcze. A
niezależnie od kwiatów na, uwa
gę zasługuje wyjątkowo piękny
wjjstrój wnętrza małej kwiaciar
ni. (jr)

Fot. JADWIGA RUBIS

OSTATNIE POSIEDZENIE
prezydium krakowskiej orga
nizacji ZSL pod przewodnic
twem prezesa wł. Cabaja o-
bradowało przy udziale prezy
dium Krakowskiego Zarządu
TPPR na czele z przewodni
czącym A. Czyżem — sekreta
rzem KK PZPR w Krakowie.
W trakcie obrad poddano oce
nie działalność TPPR w środo
wisku wiejskim, podjęto też
uchwałę określającą zadania
ogniw ZSL w zakresie krze
wienia idei przyjaźni polsko-
radzieckiej we wsiach krakow
skiego regionu.

u

artysta
serialu
jeszcze

by awangardowy
parał się rolą w

telewizyjnym i to

przygodowym,..
— Nie rozuiniem tego. Nie

zakładałem i

awangardysty.
łem się na pewne
czenie. artystyczne
godę życiową.

— ...A nie

nigdy sutanny
Zdecydowa-

doświad-
i na przy-

Wakacje
w obcym języku

Znajomość języków obcych sta
je się w naszym życiu coraz bar
dziej niezbędna. Kursy laborato
ryjne i
szwach.

Oddział
„Wiedza” WUSP
ponuje nową formę poznania i do
skonalenia języka — wczasy lin
gwistyczne. Organizatorzy dyspo
nują trzema ośrodkami: w Wito
wie i Gródku nad Dunajcem. W
14-dniowych turnusach uczestni
cy wczasów mają zapewnioną
konwersację ze znakomitą kadrą
lektorską oraz ciekawe publika
cje, taśmy dźwiękowe i filmy w

oryginalnej wersji językówej.
Wczasy przewidziane dla osób
rosłych, mających opanowany ję
zyk, obcy w stopniu co najmniej
dostatecznym — rozpoczynają się
1. VI br. (es)

1

R

Pusta kawiarnia

w, centrum Krakowa

rzecz

nieprawdopodobna
Przepełnione kawiarnie, w na

szym mieście (i to o każdej po
rze) nikogo już nie dziwią, nawet

turystów, których liczba w ostat
nim tygodniu gwałtownie wzro
sła. Zaskoczeniem był więc dla-,
nas widok pustej sali kawiarni
„Kaprys” przy ul. Floriańskiej
32 w okresie jej dziafiilności tj.

is<f$wiporze KJi&nSów można by-
łogtógitu Polfcjiatife na palcaclw-.w,
jeantfy ręki —szamtrygoivanizn—‘
pytaliśmy kierownika kawiarni
o przyczynę braku frekwencji.

Jak się okazuje, mieszkańcy
naszego grodu przywykli trakto
wać „Kaprys”, jako lokal nocny.
Istotnie — działalność rozrywko
wą trwa tutaj do gbdz. 3 nad
ranem. Wcześniej w godz. 15.30
— 19.30 odbywają się wieczorki
taneczne; natomiast kawiarnia

czynna jest codziennie już od
godz. 11 i do godzin popołudńio-,
wych rzadko ktoś tutaj zagłada.

(aż)

I zdrowo i miło
Zagospodarowanie zielonej stre

fy ochronnej wokół nowohuc-.

kiego kombinatu metalurgiczne
go postulowane było od dawna,
lecz dopiero w ostatnich' miesią
cach sprawa nabrała realnych
kształtów. Projekt koncepcyjny
tej strefy został pozytywnie za
opiniowany przez .Miejską Ko
misją Planowania i Wydział
Gospodarki Przestrzennej i O-
chrony Środowiska Urzędu ni,
Krakowa. Obecnie znajduje się
on w stadium roboczego opraco
wania.

Niezależnie od generalnego
projektu zagospodarowania stre
fy ochronnej prowadzoną jest
akcja zadrzewiania terenów po
łożonych pomiędzy rzeką Dłub-

nią a Kopcem Wandy. Trzeba
również dodać, że Huta im. Le
nina od lat zwiększa tereny zie
lone w granicach kombinatu. W

ubiegłej 5-latce zasadzono tutaj
blisko 49 tys. drzewek i ók. 164

tys. krzewów, a w roku bież,'
planuje się zasadzenie 3 tys.
drzewek i 15 tys. ozdobnych
krzewów, (aż)
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19
Wielkanocny

IIA

TEATRY
Sobota

Nieczynne.
Jam* Michalikowa 22 Kabaret.

Niedziela

Słowackiego 19.15 Ułani (od 1.

16). (Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.15 Darz Bór. Modrzejewskie)
19.15 Rozmowy przy wycinaniu
lasu. Kameralny 19.15 Garbus.

Ludowy 16 Krawcy szczęścia. Gro
teska 16 Królewna Śnieżka, jama
Michalikowa 22 Kabaret.

Poniedziałek

Słowackiego 19.13 Straszny dwór

Kolejarza (Bocheńska 1) 19 „Ja
tu rządzę”. Ludowy 15 Krawcy
szczęścia, 19.15 Goście hotelu du
Parć. Kameralny 19.15 Garbus.

KIRA
Sobota

12, 14.30, 17.15, 19 45.Dzień Szakala.
Wrzos 11, 12 Bajki, 16,, 18, 20 O-

peracja „Dąb” (rum. b.o.) . Świt
12.30, 1'5, 17.30, 20 Zorro. M . Sala

15, 17, 19 Bezbronne; nagietki.
Światowid 11, 12.15 Bajki, 15.45,
18, 20.15 Patt Garret j Billy K|d‘
M. Sala 15, 17, 19 Trzy godziny
miłości (jug. 1. 15). Wisła 1-1/ 12

Bajki, 18, 16^ Old 8urehand .(jug.
b.o.), 18, 20 -Człowiek z cudzym
mózgom (fr.:. 1 . 15); Maskotka

11, 12 Bajki, 15.30/ 17.30, 19.30 Qqh,
jaki pań szalony. Pasaż 10, 11, 12,
13, 15, 16, 17 Przygody Bolka i

Lolka, 18; 20, 22 Królowe Dzikie
go Zachodu. Podwawelskie 11/ 12

Bajki, 16, 18 Winnetou III s. Pu
chatek (Park Jordana) ii, 12, 13,
15, 16, 17 Przygody Misia, Córalgola
(poi. b .o.); 18 Nie pije, nie pali,
ńie podrywa, ale... (fr. 1. 15). Tę
czą 15, 17, 19 Syn Godzilli. Ugo
rek 11, 12, 13. Bajki;’ 15 Winnetou
i król nafty 17, 19 Wielki łup
gangu Olsena. Sfinks 10, 11, 12,
13 Bajki, 16, 18, 20 Człowiek w

dziczy. Kultura 10, 12, 14, 16, 18,
20, 22 Odstrzał (USA 1. 15). Dom
Żołnierza 16, 18 Taka ładna dziew
czyna. Mikro 16, 18, 20 Pojedynek
na szosie. Związkowiec — stu
dyjne 15.45, 18, 20.15 Hazardziści.

237-60-70, wew. 3514, kraj. 595-15,
238- 80 do 82, Informacja kodowa
tel. 413-54 (dla N. Huty), 203-22,
203-42, 584-23, 230-19, Milicyjny Te
lefon .Zaufania 216-41 całą dobę,
262-33 (8—16), Krak. Tow. świa
domego Macierzyństwa, Młodz.

poradnią Lekarska, ul. Boh. Sta
lingradu 13, tel, 578-08 (eodz. 9—

18), - Wizyty domowe lekarzy cho
rób dzieci — Lek. Spółdz. Pracy,
tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—23.30,
niedz. pon. 8—23.30), Informacja
Turystyczna „Wawel - Tourist”,
Pawia 8, tel. 260-91 (sob. 8—18,
niedz. pon, 8—14), Informacja
Kulturalna KDK, pok. 144 (III p.)
tel. 244-02 (w godz. 11 —18;, Po
radnią Przedmałżeńska i Rodzin
ną,'pl. Wiosny Ludów.' 6 (pon. śr.
i- piąt. 16—19),

.

-Dyżurne, przychodnie — ogólne,
pediatryczne, stomatologiczne,' ga
binety . zabiegowe (świadczenia
ambulatoryjne 'i wizyty domowe):
Przychodnia, al. Pokoju 4, w

godz; 10—22, tel. 181-80, a dla po
radni pediatrycznej 183-96 — dla
Śródmieścia, Przychodnia, os. Ja
giellońskie bl. 1, w- godz. 18—22,
tel 469-1'5 — dlą Nowej Huty,
Przychodnia, ul, /Kronikarza Gal
la 24, W godz. 18--22, tel. 725-55 —

dla Krowodrzy, Przychodnia, -ul.

Krasickiego Boczna, 3, w godz.
18-^22.-. . tel../618-55 — dla "Podgórza,
Przychodnia Przyszpitalna w My
ślenicach, W godz. 15—20 — dla
Myślenic, .-Przychodnia Przyszpi
talna i Przychodnia' Rejonowa, ul.
Kościuszki 30 w Proszowicach, w

godz. 15—20 dla Proszowic, In
formacja Służby Zdrowia; od go
dziny 8 s?o 2?., tel. 378-80, od go
dziny- 22 do 8, tel. 240-93.

Niedziela

cis Couperin — 3 Lecons des Te-
nebres. 20.50 „Miłość do literatu
ry” — słuch. 21 .35 T0e Beatles —

razem i osobno. 22 .15 „Effi Briest”
— 8 ode. pow. T. Fontana. 22,45
Kwadfans ragtimów. 23.05 Spot
kanie z Paulem Simonem. 23.50

Śpiewa Barbara.

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

UKF 68,75 MHZ

16.40 Wiadomości. znad Wisły i
Dunajca (Kr/. 16:50 Informator

Kulturalny (Kr). 17 Na radiowej
antenie wasze troski nasze wnio
ski (Kr). 17 .15 Jazz na gorąco, jazz
na zimno (Kr). 17.30 „Wiosenne
święta’’ — fel. W. Zechentera (Kr).
17.40 „Jak śpiewają studenci” (Kr),
18 „I z czego tu się śmiać” — aud.

(Kr). 18.25 Czy znasz swoje pra
wo? — Prawo spadkowe — For
my i treść testamentu. 18.40 Zie
mia, człowiek, wszechświat; 19

Rozmowy o filozofii. 19.15 Język
francuski, 19.30 Stereofoniczne Stu
dio Rozrywkowe Rozgłośni PR w

Krakowie. 21,15 Stereofoniczny
progr. muz. (Kr). 22.15 Radiowe

portrety Polaków. 22.35 B. Bar
tok — Kwartet smyczkowy.

NIEDZIELA

Program I

wy meczu piłki nożnej Śląsk Wro
cław — Wisła Kraków. 13 Teatr

Klasyki’ dla Młodzieży — „Lord
Jim" - cz. I słuch. 14 .Studio Ste
reo zaprasza; (Kr). 16.05 Stadło
Wawel (Kr). 16.40 „Kilka refleksji
na temat tradycji” (Kr); 16.50 Kon
cert życzeń (Kr). 17.30 Warszawski

Tygodnik Dźwiękowy,
ludowa Wschodu. 1

fantazją a nauką.

. 18 Muzyka
18.30- Między
19 koncerty

klawesynowe Bacha - stereo (Kr).
19 47 Recital Cathy Berbenan -

stereo (Kr). 20.50 Ork. St Martin
in -the Fields — stereo (Kr). 22,19
Debussy — 12 preludiów — »t«-

reo (Kr).

PONIEDZIAŁEK

Program I

Chir. Prądnicka 80, Chir. dziec.

Prokocim, Ląryng. Kopernika 23a,
Okulist. ^Kopernika 38, Urolog, os.

Na Skarpie, Neurol. Botniczna 3.

Poniedziałek

tak poloneza wodzi" 20 -Bąnehieri
— Komedia madrygałowa „Barka
z Wenecji do Padwy”. 20-40 „Prze
powiednie”;- 21 Śpiewający sakso-
tóńista - E. Harri. 22 .30 Chwila

muzyki. 22,35 T. Szeligowskl —

Odys pladzący”. 23.35 L. Boeehe-

rini — Kwintet fortepianowy.

Program III

Wiadomości: 8.30, 14,
8 Wilamowięki śmigus

8.35 ,

Kijów — nieczynne. Uciecha

15.45, 18, 20.15 Tragedia „Posejdon
na” (USA 1. 15). Wolność 15.30, 18,
20.30 Żądło (USA 1. 15). Warszawa

15.30, 18, 20.30 Zorro (fr. -wł. b .o.) .

Apollo 15.45, 18, 20.15 Niewierna
ż-fci (fr. 1 . 18). Wanda 15.45, 18,
2 J®j*Gdyby Don Juan był kobie
tą ^*r. 1. 18). Sztuka — studyjne
15.45, 18, 20.15 Dzień „Iluzjonu”.
W. Gwardia (Lubicz 15) 14.30,
17J.I, 19.45 Dzień Szakala (ang.-fr.
1. lif, Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 No i jgatorku?
(USA b.ó.j. Świt (N. os.

Teatralne 10) 15, 17.30, 20 Zorro

(fr. -wł. b.o.). M . Sala 15, 17, 19
Bezbronne nagietki (USA 1. 15).
Światowid (N. Huta, os. Na Skar
pie 7) 15.45, 18, 20.15 Peppino pod
bija Ameryką (wł. 1. 15). M . Sala
15, 17.15, 19530 Ńie można żyć we

troje'(ang. 1.18). Maskotka (Dzier
żyńskiego* 55) 15.30, <7ŁB0;^LIh30iQcńv
jaki pan szalony — (ang. 1. 15);
Sfinks .(MajakowsklegjL 2), r|6,. $Ł.
20 Człowiek w dziczy (USA l. 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 16, 17.45,
19.15 Pociąg do stacji niebo
(CSRS I. 15). Wiedza (Rynek Gł.

27) 17.15 Cykl Azja —' Na wy
spie Bali (poi. b.o .). Dom Żołnie*?
rza (Lubicz 48) 16, 18 Taka ładna

dziewczyna (fr. 1. 18). ZZK (Pro-
koeim — Bieżanowska 71) 18 Czło
wiek w dziczy (USA 1.15). Związ
kowiec — studyjne (Grzegórzecka
71) 16 Hazardziści (poi. 1. 15).

Niedziela

Chir. Trynitarska 11, Chir.
dziec. Prądnicka 35/37,' Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Witkowi-
ce, prolog. Grzegórzecka. .18,
Neurolog. Kobierzyn.

Kijów17Noceidniecz.IiII.
Uciecba 15.45, 18, 20.15 Tragedia
„Posejdona”, 22.30 Świat Dzikie
go Zachodu (USA 1. 15). Wolność
15.30, 18, 20.30 Żądło. Warszawa

15.30, 18, 20.30 Zorro. Apollo 15.45,
13, 20.15 Niewierna żona. Wanda
16, 18, 20.15 gamotny detektyw
McQ (USA 1. 15). Sztuka — stu
dyjne 15.30, 18, 20.30 Portret ro
dzinny we wnętrzu. Mł. Gwardia
14.30, 17.15, 19.45 Dzień Szakala.
Wrzos 15.45, 18, 20.15 No i co dok
torku? Świt 15, 17.30, 20 Zorro.
M. Sala 15, 17, 19 Bezbronne na
gietki. Światowid 15.45, 18, ,20.15
Patt Garret i Billy Kid (USA 1.

18). M . Sala 15, 17.15, 19.30 Nie
można żyć we troje. Wisła (Ga
zowa 21) 16, 18’ 20 Prywatne ży
cie Sherlocka Holmesa (ang. b.o .).
Maskotka 15.30, 17.30, 19.30 Och,
jaki pan szalony. Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 16, 17 Przygody Bol
ka i Lolka, 18, 20, 22 Królowe Dzi
kiego Zachodu (fr. 1 . 15). Podwa
welskie (Komandosów 21) 16, 18
Winnetou III s. (jug. b.o.). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 Syn Godzili!

(jap. b.o .) . Ugorek (os. Ugorek)
15 Winnetou i król nafty (jug.
b.o .), 17, 19 Wielki łup gangu Ol
sena, (duń. b.o.). Sfinks 16, 18, 20
Człowiek w dziczy. Kultura (Ry
nek Gł. 27) 15.30, 17.45, 20 Janosik
(poi.-■■b.o .) . Dom Żołnierza 12.30

Bajki, J6, 18 Taka ładna dziew
czyna (fr. 1. 18). ZZK (Prokocim
— Bieżanowska 71) 16 Lajkonik
(poi. b .o,), 18 Człowiek w dziczy.
Mikro . 16,'18, 20 Pojedynek na

szosie (USA '1. 15). Związkowiec
—- studyjną. 12.15', Bajki,'. 15.45, 184
20.15 Hazardziści. ■

Poniedziałek

Wawel — „Wawel zaginiony”,
Skarbiec i Zbrojownia (sob. pon.
10—15.30),. Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (sob. pon. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:.
Lenin w .Polsce, „Lenin w Lip
sku” (sob. 10—17, poń. niecz.)/
Oddział w Białym Dunajcu (sob.
pon. 8—16), Muzeum Historyczne
— Oddziały: Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., (sob. pon. 9—14),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria polskiego ma
larstwa i rzeźby 1764—1900 (sob:
pon. 10—16), Dom Matejki, Flo-

■riąńfk* 41: i
•twórczości uczniów,. J. Matejkj
~ (sob^

’

pl.ąS#f£eiJanski f Poi’." ftiaiarstwo

i rzeźba do 1764 r:. (sob. 10—16,
pon. 10—16), Czartoryskich, Pi-
jarska 8: Wyst.. arcydzieł ze zbio
rów Czartoryskich (sob. , 10—16,
pon. 9—15)., Nowy Gmach, al. 3,
Maja 1: Polskie malarstwo i rzeź
ba XX w., „Pasy krakowskie”

(sob; pon; .10—16), Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i śred
niowiecze Małopolski, Kolekcje za
bytków archeologii śródziemno
morskiej, Lampy naftowe (sob.
pon. 10—14), Etnograficzne,

”

pl.
Wolnica 1: A. Strumiłło — Nepal
(sob. 10—15, pon. 10—18 wstęp
wolny). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Malarstwo St.

Karpika i St. Krzyształowskiego
oraz rzeźby J. Galicy (sob. ii—16,
pon. 11 —18), Galerie: Pryzmat,
Łobzowska 3: „Grand Prix Plaka
tu 75’’ (sob. 9—19,' pon. niecz.),
ZJPAF, ul. . Anny 3: Fotografika
Wł. Habela (sob. 10—18, - pon,-
niecz.), Sztuki Nowoczesnej, N.

Huta, os. Kościuszkowskie 5: Ry
sunki — J. Grabowskiego (sob. 111
—18, pon. 15—21), Sztuki współ-1
cżesnej, Bracka 2: Plakaty J.

Trzebiatowskiego (sob. 11 —18,
pon. 15—21), Rydlówka, Tetmajera
28 (sob. pon. 11—14); Kopalnia
Soli, Wieliczka (sob.8—16, pon. 8—

18), Kramy Dominikańskie, Sto
larska 8/10: Malarstwo na szkle
A. Słowińskiego (sob. 11—18, pon.
15—21), Pałac Sztuki, pl. Szcze
pański 4: Rzeźby A. Szapoczni-
kow (sob. 10—14.15, pon. 10—17).

W NIEDZIELĘ, 18 BM. — WY
STAWY i MUZEA NIECZYNNE.

APTEKI
Sobota — Niedziela

Poniedziałek

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), pl. Wolności 7, Pstrowskie
go 94 (tleń), N. Huta — Centrum

. A (tlen).

Niedziela

Dyżury dzienne: Rynek Gł. 42,
•pl, Wolności 7, Pstrowskiego 94,
N. Huta — Centrum A, Floriań-

Dyżury dzienne: Rynek Gł. 42,
pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94/
N. Huta — Gent-rum A, Szcze
pańska 1.

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9do17.

Ogród Botaniczny, Kopernika 27

(10—17).
Salon Gier Sport., ul. Marka 34

— Planty (eodz. 10—21).
Salon rozrywk., ul. Pstrowskie

go 12 (11—21).

SOBOTA

DYŻURY

Kijów 11 Świat Dzikiego Zacho
du (USA 1. 15), 17 Noce i dnie cz.

I 1 II. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Tragedia „Posejdopa”. Wol
ność 11, 15.30, 18, 20.30 Żądło.
Warszawa 12.15, 15.30, 18, 20.30 Zor
ro. Apollo 10, 12.30 Sędzia z Tek
sasu (USA 1, 18), 15.45, 18, 20.15
Niewierna żona. Wanda 10, 12, 14

Nie ujdzie ci to płazem (fr. -wł.
1. 15), 16, 18, 20.15 Samotny detek
tyw McQ. Sztuka — studyjne 10,
12.3Ó, 15.30, 18, 20.30 Portret ro
dzinny we wnętrzu! Mł. Gwardia

Sobota

Chir. Prądnicka 35/97, Ćhir.
dziec. os .. Na Skarpie, Laryng.*
Kopernika 23a, Okulist. Witkowi-
ce, Urolog. Grzegórzecka H, Neu
rologiczne Prądnicka 35, pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego.. 1: .. wy
padki tęl. 03, zachorowania i prze-,

. wozy: 380-55, -Rynek' Podgórski 2:

625-50, 657-57,' Al. Pokoju 7: 109-M,
105-73, „Lotnisko. -Balice -745-68, Ska
winą. 09, Wieliczka 9, -557-60, Krze
szowice 9, 88, Myślenice 08, Pro
szowice 9, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poż. 08, Pomoc Drogowa PZMot
Kraków 417-60 . (sob. 7—22, nledz.
pon. ii—15), Zakopane 27-97,

’ N.

Targ 29-42, N. Sącz 208-25, Tarnów
39-96 (sob. 7—16, nifecz. pon.' li
la),' Informacja o Usługach Mały
Rynek 5, teł. 565 -88, 228-56 (niedz.
i pon. niecz.), Nowa Huta: Pogot.
MO tel. 511-11, Pogot. Ratunk.

422-22, 417-70, -Straż Poż. 433-33,
Dyżur pediatr. dla .Nowej Huty,
Szpital'w Nowej'Hucft, Informa
cją kolejowa zągr. 222-48: eentr.

Program I

NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19.20, 20, 21, 22; 23.
17 Studio Młodych — Radioku-

rier. 17 .20 Mistrzostwa Świata w

hokeju na lodzie mecz Polska —

Finlandia; w przerwie meczu Mu
zyka i Aktualności. 19.35 W krę
gu melodii operetkowych. 20.05
Podwieczorek przy mikrofonie^
21.35 Mistrzostwa Świata w hoke
ju na lodzie — Ili tercją meczu

ZSRR — CSRS. 22 .40 Minireci-
tal R. Taraśowicza, 23.15 Koncert

gwiazd.

Program II

NA FALI 249 M

Wiadomości: 21.30, 23.30.
17 J. Haycin — z cyklu: „Kwar

tetów słonecznych”. 17 .20 Nim się
książka ukaże — fragm. nowej
pro?y .St. R. Dobrowolskiego. 17 .40
„Czata”. 18 T. Tąllis; „Lamentacje
Jeremiasza”. 18.30 Echa dnia. 18,40
Czas i . ludzie — aud. kombatanc
ka. 19 Matysiakowie. 19.30 Wie
czór kameralny z zespołami pol
skimi. 20.30 Metr książek W każ
dym domu. 20.45 76 lat' muzyki
naszego stulecia. 21.40 Wiadomości

sport. 21 .45 Barok dla wszystkich.
22.30 Znajomi z krainy słów i

dźwięków — mag. liter. 23.40 Ką
cik starej płyty.

Program III

UKF 66,89 MHz
Wiadomości: 17, 19.30.
17-.Ó5 Muzyczna poczta UKF. 17.40

„Siła ciążenia” — rep, 18 Muzy-
kobranie. 18.30 Polityka dla syszy-
sikach. - 18.45 „Sobotnia księga'4 —

zespołu King Crimsón. ,19.50
„Utraconą cześć Katarzyny Blhm”

12 ode. pow. H. Bólla. 20 Fran

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 16, 19,
20, 21, 23.

7.06 Muzyka ludowa. 7.30 Mos
kwa z melodią i piosenką. 8.15

Przyszliśmy tu po wykupie. 8.40
„Ballada z Makaty”. 9.15 Radio
wy Magazyn Wojskowy. 10.05
Świąteczne wydanie Listy Przebo
jów. 10.35 Teatr dla dzieci — „Wy
cieczka” — słuch. 11 Koncert OIRT.
12.05 W samo południe. 12 .25 Me
lodie operetkowe. 13 Tropami lu
dzi i pleśni. 14 Nowości polskiej
piosenki. 14 .30 W Jezioranach, 15
Koncert życzeń. 16.06 Teatr PR —

„Szach i mat” — słuch. 17.06 Stan
dard w trzech wersjach. 17 .15 Nie
dzielne spotkanie Studia Młodych.
18 Komunikaty Totalizatora Spor
towego i wyniki regionalnych gier
liczbowych. 18.10 Portret słowem

malowany — Mieczysław Czecho
wicz. 18.40 Zespół „Pro Contra”.
19.15 Meldunki z Mistrzostw Świata
w hokeju na lodzie. 20.05 Na te
maty międzynarodowe. 20.30 Ra
diowy Kabaret Poetycki T. Ku
biaka. 21.05 Radio - retro. 20.05

Muzyka • lat 70-tych. 22.30 Świą
teczna rewia tańca i piosenki. 23.05
Wiadomości sportowe, 23.20 D. c.

świątecznej rewii.

Program II

Wiadomości; 6.30, 7.30, 8.30, 12.30, i

18.30, 21.30, 23.30.

n, sf?•«
Dzień dobry, muzyko, 7.45 W.ran-
ńYćli\'pantóilaćh.' 8;35’

'

,',Ws2yśtfc’o
'b' 'Jkjd”.' 8.55 4*ańbe ^iwńych 'epólc.

9:307 „Od wielkiego dzwonu” —

aud. satyr. 10.30 Pieśni K. Szyma
nowskiego. 11 „Gdybym na świę
cie sam miał być, trudu nie war
to aby żyć”. 11.20 Po śmierguście
w Brzeźnicy, 12.05 J, Haydn —

Symfonia G-dur. 12 .35 „Przypra
wy i przeprawy”; 13.05 Koncert

Chopinowski. 14 .00 „Puszczańską
balladą” — rep, litćr. 14,20 Zespo
ły kameralne. 15 Teatr dla Dzie-
ei i Młodzieży — „Bronka-Wron-
ka” — słuełi. 16 Muzyka opero
wa. 17 .10 „Święcone” — montaż

ż „Kronik” Prusa i wierszy K. I.

Gałczyńskiego, 17.25 Koncert soli
stów. 19.00 Teatr PR — „Dożywo- .

cie” — słuch. 20.10 Muzyką ba
roku. 21 Polska muzyką współ
czesna. 21,55 Dixieland '

po polsku.
22.10 Portrety warszawianek z XIX
wieku. 22.40 Recitali Jasehy Hei-
fetza. 23.35 C. Monteverdi — Ma
drygały.

Program Ili

wiadomości: 8.30, 14, 19.30.
7.30 Posłuchajmy jeszcze 'raz —

mag. 9.10 Klasycy' w krzywym
zwierciadle. 9.30 Uśmiech w po
lityce. 9.50 „Wielkanoc 1916“.. 10
Studio 202. 10.50 Wiosenna giełda
płyt., (Kr)... 11.30 Ciąg- dalszy na
stąpi... (1). 1.1 .45 Parada polskich
tradycjonalistów. 12 ,',Bitwa o

atom” — 5 ode. słuch, dok: 12.25
Wielkie recitale - — s. Ishikawa.
13.15 Ciąg dalszy nastąpi... (2). 13.30
Wiosenna giełda płyt (2). 14.05 Pe
ryskop. 14 .45 Wiosenna giełda płyt
(3). 15.10 Ciąg dalszy nastąpi,'.'. (3).
16.15 Muzycznej premiery Pr. HI.
16.45 Ballady jazzowe. 17 .15 Wio
senna giełdą płyt (4). 17.40 Ciąg
dalszy nastąpi (1), 18.10 Couperin
— „Motety wielkanocne ’ 18 30
Wiosenna giełda plyf (5). 19 Ciąg
dalszy nastąpi.;; (5). 19.50 „Utra
cona cześć Katarzyny Blum” — 13

odę; pow. H . Bolla. 20 Bluesy na

skrzypce. 20.15 „Mały, malus^ń-
kl”. 20.50 Wiosenna giełda płyt
(6). .'21.15 Ciąg, dalszy 'nastąpi...
Epilog. 21 .45 i Wiersze K. I, Gał
czyńskiego.1 22 .15 'ŚMenażerią lu-
dzka” — miniatury G. Zapolskiej.
22.30 Spotkanie przy starych pio
senkach. 23.07 W carnegie Hall

grali-1 śpiewali.., 23.50 Śpiewa Cz..
Niemen.

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05,

16, 19, 20, 21, 23.

7.06 „Hej ode we. do miąstą”.
7.30 Moskwa z melodią i piosen
ką. 8.05 „Węgiel — moja miłość”.

8.20 Światowe przeboje filmowe.
9.10 Tańce kompozytorów pols
kich. 10.05 Musicorama „Pod ba
ziami"; H Teatr dla dzieci —

„Cień” — słuch. 11 .25 „Śmiguso
we gadki”. 12.10 Magazyn Studia

Młodych. 13 Muzyczne wizyty
przyjaźni. 14 To i owo — mag! lit

15 Koncert życzeń, 16.05 Teatr PR
— „Bigos hultajski" — słuch. 16.50

Muzyka. 17.15 Studio Młodych.
18.25 Mistrzostwa Świata w hokeju
na lodzie w Katowicach — III

tercja meczu Szwecja — Polska.

19.35 Premiery Studia Muzyczne
go. 20.05 Podwieczorek przy mi
krofonie. 21 .35 Mistrzostwa Świa
ta w hokeju na lodzie w Kato
wicach — III tercja meczu ZSRR
— USA, 22.40 Z archiwum jazzu.
23.05 „Nauki tajemne i, ciemne

praktyki”. 23.35 Gwiazdy piosenki.

19.30 .

- dyngus.
G 35 Marsz weselny”. 9.30 Podróż
z "amuletem. 10 „60 minut na go-

dzinę”. 11 Potpourri aUa
cś. 11 .30 Sinatra i inni. " "~

A Benedetti Michelangelo. 13.10
Beatlesi i ińnl. 13,35 Towarzystwo
doskonalej muzyki. H-°5 z®rt^

muzyczne zespołu Hagaw. 14.43

Sylwetką muzyka — C, stevenf;
15.30 Charles Aznavour i mm, 15.50

Perkusja w stylu .funky. 16.45 To

już nie historia. 17 .45 Poezja dnia

wczorajszego.:' 18.05 powracający
temat „La Fiesta'/ 19 "Kffi Brięst”
— 9 ode.

„Utraconą
— 14 ode.

_

prasżąmy do Trójki. 22 .15 Mena
żeria ludzka — Miniatury G. Za
polskiej. 22.30 Gwiazdy bluesa o

sobie - B . B. King. 23.05 Wie
czorne,, spotkanie,z Barry Whitem.

23.50

polać-
12 Gra

pow. T. Fontane. 19.50
cześć Katarzyny Blum”

pow. H . Bólla. 20 Za—

B.

Spięwą Ewa Bem.

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

i ich przeboje.

Program II

Wiadomości: «, 7.30, 3.30, 12.05,
18.30, 21.30.

6.15 Pleśni Wielkanocne. 6 .40' Mu
zyka na śniadanie rodzinne. 8 .35

„Polskie, szlaki na amerykańskim
kontynencie”. 8.55 Poranna sere
nada. 9 .40 „Czytadła i śpiewadła”
—mag. rozryw, 10.40 J. F . Haen-
del — Muzyka na wodzie- 12 .10

Muzyka operowa. 13. „Wszystko w

porządku" — aud. satyr. 14 Bach
— Oratorium na Wielkanoc. 15
Teatr dla Dzieci i Młodzieży —

„Taka wspaniała spluwa” -- słuch.
16 „Kwartet Wilanowski” <16.40

utwory R. Schumanna. 17.25 Pro
gram z dywanikiem. 18,45'Koncert
kapel ludowych. 19 „Oątątni co

Wiadomości: 7, 8, 12.05, 16.

7.05 Poranek z przebojem. 8 .30

„Jeszcze w potokach śnieg” — rep-
(Kr). 8 .50 Melodie ^filmowe (Kr).

9 Poranek lit.-muz, (Kr). 10 Klub

Młodyćh Miłośników Muzyki. 1.1
Od Monteverdiego do Beatlesów.

12.10 Sceny, myśliwskie w mu
zyce. 13 Teatr Klasyki dla Mło
dzieży „Lord Jim” ~ ćz. II słuch.
14.10 Nasze ludowe rytmy. 14.25
W Jezioranach, 14.55 Z musicalo
wej sceny. 15.30 Teatr PR „Og
niem i mieczem” — słuch. 16.05

Wyniki Lajkonika (Kr). 16.06 Stu*
dio Wawel (Kr). 16,56 „Co się raz

stało w Sydonię4* — słuch, (Kr).
17.30 Koncerty klawesynowe Ba
cha. 18.25 „Odstępca” słuch.
19.10 Opowieści o ostatnim Sarma
cie na polskim terenie' (o Janie

Sobieskim). 19.30 Recital Władimi
ra Horowitza — stereo (Kr). 20.22

Utwory I. Strawińskiego — ste
reo (Kr). 20.40 Beethoven — IX

symfonia. 22,01 Krakowskie aktu^,
alnośęi sportowe (Kr). 22 .10 Mia
sto Artemidy rep, z Efezu. 22,30
Pieśni truwerów w muzyce daw
nej i współczesnej-

'"-i-rjf ! owoJy ta'ónBwORtórni. '

Poniedziałek ISobota I

15.25 Program dnia. 15’30 Dzien
nik. 15.40 Obiektyw. 16 Porady, in
formacje. 16.55, Mistrzostw^ Świa
ta w hokeju na lodzie — mecz

Polska — Finlandia. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Monitor, 20.20 Junior
Bonner — film pr. USA. 21 .55 Róże
Montreux — film pr. ang. 22.25
Dziennik. 22 .40 Informacyjny ma
gazyn sportowy. 24 .00 Zakończenie

programu.

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

Wiadomości: 7, 8, 12, 16, 16-4(1.
7.05 -Poranek z przebojem. 8.09

Co Słychać (Kr). 8.30 Koncert po
ranny. 9 Poranek, lit,-muz. .(Kr).
10 Klub Mlodyeh Miłośników. Mu-

zyl^;,'.ii osiągnięcia światowej- fo
nografii, 12.05 Transm. z n pólo-

Sobota II

17.20 Program II propońnje. 17 .30
Program ^hia.- 17.35 Film pr. radź.

„Piękna Zibięk”. 19 Program lo
kalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni
tor, 20.20 Krakowskie Studio Jaz
zowe. 20.50 „24 godziny”. 21.30

Program muzyczny. 21 .55 „Tele
fon 110” — ■film krym. pr. TV
NRD. 23.05 Zakończenie programu.

Niedziela I

8.(5 Antena. 8.35 Bieg po zdro
wie. 8.50 'Wiadomości sportową.
8.55 Program dnia, 9 Świąteczny
tęleranek TDC. 10.20. „Kąpitąn wid
mo" — film pr. wł, 11.45 Piór
kiem i węglem. 12,10 Dziennik.
12.30' Operowe qui pro quo. 13.30
Dla dzieci: Bajki pana Perrault.
14.40 Progi i bariery. 15.30 Loso
wanie Dużego Lotka. 15.50 „Afry
kańska królowa” — film pr. USA.'
17.30 Świąteczne Tele-Eeho. 18.30

Sara Vaughan w Warszawie- — pr.
muz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.05 „Weź cztety dziewki”.
20.20 Bajka dla dorosłych. 20.15
„U-te przykazania" — komedią.
21.25 „Brygada Tygrysa’ — film
ser. pr. fr. 22.20 Zaproszenie do
tańca. 23.25 Informacyjny — mag.
sportowy. 23.55 Zakończenie prol
gramu.

Niedziela II

12 Rozpoczęcie programu, . '12-05

„Awatar" — film TVP. 13.05 „Le
moniadowy Joe” — film pr. CSRS;
14.40 „Poeta" —

.film pr. bułg. 14.45
Klub profesora. Tqtki.'— film' pr.

^.15 „Księżniczką cyrków-
ka” — telew. wersją operetki E.

Kalmana, 17.10 „Chleb, miłość i...”
- film .pr, wt, 13.43 Kino Minia
tur 19 20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.05 W starym kinie — - Pa
rada Wielkanocna”. 21 .45 „360 stop-
hi . wokół Nati Mlśtral” — progr.

rozrywk., pr'. hiszp. 22 50 "„Dzię
cioł” komedia pr. polskiej;

7.50 Nowoczesność w domu i

zagrodzie. 8 .15 Program dnia, 8.20
Dla dzieci: Dyngusowy zwierzy■=
nieć. 9.05 „Robin Hpad” — film.
10.45 „Zjazd w Cieszynie” — rep;
11.20 „Klowni” — rep. film. 11,45
Cud W- Mediolanie -r- film pr. wł.

13,30 Lucjan Kydryński przedsta
wia: Paul Anka. - ,14.10 > Bohatero
wie seriąli cz. - 1. ,14.30 Dyskoteki,
.rep. 14 .50 .Bohaterowie seriali cz.

II. 15.15 Na kogo pądnie, 15.45.
„Fantorti^s Wraca” — komedia

sens. br. wł.-fr. 17 .25 „Bohatero
wie seriali” — cz. III, 17.40 Po-łska
Joanna — rep. 18.10 Broniarek
show-. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien-»
nik. 20 Bohaterowie seriali’ m fi
nał. 20.10 Teatr TV: A. Fredro

. „Pan Jowialski”. 21.50 Pół żartem

pół serio. 22 .35 Poczta poetycka
Ernesta Brylla. 22:55: Mistrzostwa
świata w hokeju na lodzie.

Poniedziałek II

11 Rozpoczęcie -programu. 11.05

.^Zwariowany rejs” — film pr;
ang. 12 .25 „Królowa Przedmieścia^
— wodewil; 14.15 Nie lubię ponie
działku — film,, pr, poi. 16. „Marek
i Wacek w Berlinie” — pr.: TV
NRD. 17 Przegląd twórczości Je
rzego Gruzy.: ,18.25 „Wniebowzię
ci’' — film pr. TVP. 19.20 Dobra
noc. 19.30. Dziennik. 20.05 Weź czte
ry dziewki. 20.25 Mistrzostwa świa
ta w. hokeju na lodzie Polska —

Szwecja 1 ZSRR — USA'. 22.45
rei Gott 1 jego moście” — r-

'

czechosłowackiej.

Wiórek I

9 „Wydra pana Grahama” — film

pr. radź. - 10.40 ..„Brygada Tygry
sa” — ser. filrrt pr. fr, 13.45 i 14.30
Technikum Rolnicze. 16.25 Pro
gram dnia. 16.30 Dziennik, 16.40
Obiektyw, ił Na wielkim i małym
ekraftle. 17 .25 „Szukamy nie tyl
ko my”.: 17.-55 Studio Młodych
18.45 Telewizyjny samorząd miesz
kańców. 19. -20 Dobranoc, 19.30

Dziennik. 20.Wiadomości spor
towe. 20125 Przypominamy, radzi
my. 20.30 „Colorado" — film pr.
USA. 22 Świat i Polska. 22.45
Dziennik, 23 Kroniką mistrzostiŚr
świata W hokeju na.-lodzię. 23.50
Zalró^częnie :progrómii.'

Uwaja

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowa^one w programie tea-

trów^-jkiń; radia 1 telewizji .

—' fe-

'dakpja nię; -bierze '- .'odpowiedział-
fjoścl. - -
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PRZETARGI

Biuro Projektowania i Realizacji Inwestycji
„Chemitex" — Budowa Fabryki Kosmetyków
„Miraculum” — w Krakowie, ul. Przemysłowa
nr 8/10, telefon 609-97 — ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót rozbiórkowych 7 bu
dynków murowanych, o łącznej kubaturze oko
ło 5.000 m’, na placu przeznaczonym pod roz
budowę Fabryki Kosmetyków „Miraculum”
w Krakowie, ul. Przemysłowa 8/10.

Termin wykonania robót rozbiórkowych: —

II kwartał 1976 rok.
Szczegółowe informacje,

z Obiektami przeznaczonymi
codziennie od godziny 8 do
uL Przemysłową 8/10.

Do przetargu zaprasza się
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Warunki specjalne.
Wykonanie robót rozbiórkowych,. oczyszcze

nie placu i wywózka materiałów — w zamian
za odzyskane materiały użytkowe, pochodzą
ce z rozbiórki.

BPiRI „Chemitex” — Budowa Fabryki Ko
smetyków „Miraculum” nie bierze żadnej od
powiedzialności za bezpieczne warunki wyko
nania robót rozbiórkowych, bhp itp.

Oferty pisemne, w zapieczętowanych koper
tach, z napisem „przetarg”, należy składać
osobiście lub listami, poleconymi w terminie
do dnia 24 kwietnia, pod adresem: — Biuro
Projektowania i Realizacji Inwestycji „Che-
mitex” —Budowa Fabryki Kosmetyków „Mi
raculum” w Krakowie, ul Przemysłowa 8/10,
gdzie też w dniu 28 kwietnia, o godzinie 10,
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta, względnie unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny. K-2972

zapoznanie się
do rozbiórki —

15, w Krakowie,

przedsiębiorstwa

Sprzedaż

FIAT 127 wioski —• sprze
dam. Aleja Pokoju 15/1.

g-98Ś13

GARAŻ blaszany — sprze
dam. Zgłoszenia: Włady
sława Piszczek. Kraków,
ul. Bieżanowska 99/8.

g-98192

Cod 20 do 24 kwietnia

tydzień sprzedaży

letniego obuwia

l POLCORrANU
połączonej z ankietą.

Każdy, kto kupi w tym czasie obuwie z polcorfamu, otrzyma
przy tym ankietę, którą po 4 tygodniach użytkowania obuwia

należy wypełnić i przesłać pod adresem:

Centralne Laboratorium Przemysłu Obuwniczego
ul. Zakopiańska 9, 30-418 Kraków

Wśród osób, które prześlą wypełnione ankiety zostaną rozloso
wane nagrody w postaci obuwia.

W tygodniu sprzedaży obuwia, codziennie, w godzinach 18—19,
w „Jubilacie”, w sali sprzedażowej na III piętrze, modelki będą pre
zentować obuwie z polcorfamu. ZAPRASZAMY!

Organizatorzy:

CHARTY angielskie —

szczenięta rodowodowe —

doskonałe pochodzenie «—

sprzedam. Zgórscy,
’ 31-162

Kraków, Teresy 6/15, II p.
— oficyna. g-93474

FIAT 126p, fabrycznie
nowy — sprzedam. Ofer
ty 98511 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DH „JUBILAT" Społem WSS

Centralne Laboratorium Przemysłu

Obuwniczego

BRANSOLETKI 18-karato-
we — sprzedam. — Teł.
173-36. ’

g-98509

Uwaga!

FIAT 126p, odbiór na
tychmiast. Telefon grze
cznościowy; 702-47 .

g-98522

SYRENĘ nową — sprze
dam. Ul. Litewska 26/33.

g-98550

SAMOCHÓD Renault 4L,
w dobrym stanie — sprze
dam., Oglądać codziennie
— Ludwik Ślusarz, Wjnia-
ry 26, koło Dobczyc.

g-98194
SYRENA 105 de luxe, od
biór „Polmozbyt”. Zgło
szenia : tel. 354-39, godz.
17—19 lub oferty 98217
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Już w sobotę 24 kwietnia otwarcie sezonu

30 ŁÓŻEK żelaznych z

materacami — sprzedam.
Kraków, skrytka .poczto
wa 905. g-98231

PUDLE: czarne i brązo
wy — sprzedam. Dąbie,
ul. Widok 1.4/p2.

WIELE EMOCJI
WYSOKIE WYGRANE

zapewni gra w ekspozyturzeprzy ul. Sarego 10
K-3011

OKAZJA. OKAZJA
W

flwr
Sprzedaż TELEWIZORÓW
z 15% bonifikatą

Zwracając stary telewizor

taniej kupisz nowy!

I

KOLIĘ, bransoletkę i łań
cuszki 14-karatowe —

sprzedam. — Oferty 98043
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.-

ŁAMBRETTĘ 150 Ld, stan

dobry — sprzedam oka
zyjnie. Zgłoszenia: tele
fon 412-85.

g-98408

PRALNICĘ automatyczną,
wtryskarkę półautomaty
czną poziomą sprze
dam. Kraków, ul. Barska
90/9. g-98134

ŁAŃCUSZEK 14-karatowy
— 20 g — sprzedam. —

g-9823Jl >ferty 98361 „Prasa” Kra

PRALKĘ supdrautomaty-
czną, nową — sprzedam.
Oferty 98226 „Prasa*’ Kra
ków, Wiślna 2.

GOFRY przemysłowe, ro
czna gwarancja,, receptu
ry — natychmiast sprze
dam. — Warszawa, teł.
22-39-62. g-98240

, VOLKSWAGEN . 1300 —

sprzedam. —• Bielsko, tel.
279-94, od godz. 18.

g-98034

J

ków, • Wiślna ■2.‘

AERO 30 Sport, 1936, stan

idealny — sprzedam. —

Trzebinia - Siersza,
Osiedlowa 21, tel. 442.

g-98278

Ul.

RENAULT Dauphine -r

sprzedam. Oglądać: par
king — pl. Kossaka, w

godz. 18—19.

Kupno

g-98289

1.600 BONOW PeKaO —

kupię. Oferty 98173 ..Pra
sa*’ Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p, nowy «- kupię.
Kraków, tęl. 178-78.

g-93252

Nauka

DO egzaminu eksternisty
cznego — zakres liceum
ogouiuksztaicącego X ma
tury — przygotowuje mgr
Bazgierowa, Kraków, 18
stycznia 49/37, tei. 313-76.

g-98543

Lokale

GARSONIERĘ lub pokój
z kuchnią, superkomior-
towe, własnościowe, chęt
nie w śródmieściu — Ku
pię. Oferty 98017 „Prasa’*
Kraków, Wiślna 2.

OD maja — asystenka
AGH poszukuje poKoju na

okres kilku' miesięcy. —

Oferty 98148 „Prasa** Kra
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ pole z budynkami
gospodarczymi. — • Oferty
98596 „Prasa” Kraków-,
Wiślna 2. x.

WOLA Justowska! Sprze
dam pół willi w układzie
bliźniaczym. Stan surowy.
Oferty 98489 „prasa’* Kra
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM willę, dwu
rodzinną na Woli Justow-
skiej, z garażem i ogro
dem, wyłączoną, z zamia-
naą na jedno mieszka
nie. Oferty 98491 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

Zguby Różne

11 KWIETNIA zaginął kot
szaro - popielaty, pręgo-
wany, podbrzusze białe. —

Przynieść za nagrodą.
Czarnowiejska 91b/5.

g-98427

ZGUBIONO dnia 9 kwiet
nia złoty łańcuch — Jama
Michalika, Floriańska —

Marka. Stanowi komplet z

bransoletką. — Znalazca
proszony dzwonić: 281-33 .

g-98496

UWAGA! stare antyczne
zegary i zegarki napra
wia zakład zegarmistrzow
ski —Kraków; ul. Sien
na 11 (przy Małym Ryn
ku). g-98374 ,

WYPOŻYCZAM — ślubne
suknie (nowe) i suknie
kolorowy, welony, kape
lusze. Duży wybór! Kaj
danowa — Kraków, Topo
lowa 52.

g-98310

I

IKANAOY

!I

: uruchamiamy bezpośre■ dnie najdogodniejsze
baczenie lotnicze
trasie

Każdy Klient, który przekaże do sklepu ZURT zużyty telewi
zor (w kompletnym stanie) otrzymuje bonifikatę (zniżkę
ceny) w wysokości 15 PROC. OD WARTOŚCI NOWEGO

TELEWIZORA.

MIESZKANIE własnościo
we, superkomfortowe —

2—3-pokojówe, ładnie po
łożone — kupię. — Oferty
98426 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PILNIE kupie garsonierę
lub M-2, własnościowe. —

Oferty z ceną kierować:
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,
dla nr 98429.

Bonifikatą nie są objęte telewizory importowane oraz wszyst
kie do odbioru programu w kolorze i telewizory przenośne —

turystyczne, np. „Junost”.

BONIFIKATĘ W WYSOKOŚCI 15 proc. SKLEPY ZURT UDZIELAJĄ
TYLKO DO 30 KWIETNIA BR.

KRAKÓW! Superkomfor
towe, spółdzielcze M-2,
27 m2 — zamienię na ró
wnorzędne lub większe we

Wrocł&wiu. Oferty 98455
„Prasa” Kraków,. Wiśl
na 2.

Nieruchomości
WKRÓTCE OLIMPIADA! - RADZIMY PRZYSPIESZYĆ DECYZJĘ KORZYST
NEGO KUPNA NOWEGO TELEWIZORA!

'' K-2791

CAMPING lub parcelę
nad wodą, do 100 km od
Krakowa -y kupię. 'Ofer
ty 98416 Kraków,
Wiślna 2.

I WARSZAWA I
' MONTREAL j
I WARSZAWA |
I Linia obsługiwana bedzie I
I przez samoloty dalekiego |

“' I

I
I
I
I
I
I
I
I
I
I

ii

8
I
I
I
I
I
I
I
I
i
I
I

w KRAKOWIE, ul. BASZTOWA 15 — telefon nr 550-76

< w ZAKOPANEM, ul. SŁONECZNA 2 — telefon nr 36-35



NAIROBI. W 24 godziny po
starcie samochodowego rajdu
Safari niemal, wszyscy fawo
ryci tej imprezy zostali wye
liminowani (m. in. Fin Maki-
nęn, Szwed Waldegaard), a na

czoło klasyfikacji , wysunęli
się kierowcy afrykańscy.

Telegraficznie
KAMIEŃ. Po kilkudniowym

zgrupowaniu z piłkarzami" tre
ner Kazimierz Górski powołał
16-osobcwą kadrę na mecz z

Francją
szewski,
rze), A.
goń, H. Maculewiez, H.
wrowski,
H. Kasperczak,
Boniek,
cy), G. Lato, A. Szarmach, K.
Kmiecik, R. Ogaza, J. Beniger
(napastnicy).

(24 bm.): J. Toma-
A. Cebrat (bramka-
Szymanowski, J. Gor-

Wa-
P. Janas (obrońcy),

K. Deyna, Z.
Z. Hnatio (pomocni-

wIlo-

po ok.
1.007 zł,
losowa-

LOTEK płaci:
— za piątki
za czwórki po
po56zł;wn

za piątki po Ok. 169,000
CZWÓj

MAŁY
sowaniu
96.000 zł,
za trójki
niu
zi, za czwórki po 1.529 zł, za

trójki po 87 zł.

Wyścigi chartów

coraz popularniejsze
CHARTY — wysokonożne psy, Ina imprezach tego typu Wynosi

wyróżniające się od pozostałych 480 m, zaś charty osiągają

tą-
juz

ras inną budową, umożliwiającą
im szybki bieg — pochodzą z

krajów położonych nad północ
nym Nilem, stąd z kupcami fe-
nitkimi zawędrowały do Euro
py, a także do Azji Mniejszej i
Indii.

Najstarsza mumia psa o char
ciej sylwetce ma około 9 tys. lat.
Zresztą historia tych zwierząt
jest: bardzo ciekawa. Wiadomo,
że władcy Egiptu hodowali

charty, Amemphis III darował
te psy w prezencie księżniczce
babilońskiej. Salomon, chcąc
uczcić królową Sabę, ofiarował

jej właśnie charta. Natomiast
król Dawid mawiał o charcie,
że: „..Jest on w ruchu — obok
konia . i pięknej kobiety -

piękniejszym widokiem
oczu”.

DAWNIEJ były psami myśliw
skimi. Dziś, kiedy całkowicie za
broniono polowań z chartami,
stały się one bohaterami rozryw
ki ludzi — psich wyścigów. Ja
ko ciekawostkę, warto > przypom
nieć, że pierwszy regu)amin
kich zawodów zredagowano
w XVI wieku w Anglii.

JEŚLI CHODZI o charcie

nitwy, to wyróżniały się dwie
ich formy: Starsza — polegająca
na pościgu za żywym zającem
(coursing) w terenie otwartym
(open coursing) lub zamknię
tym (park coursing); nowsza —

pogoń za sztucznyrti zającem na

torze (rasing).
WYŚCIGI CHARTÓW są co

raz popularniejsze. Obecnie ta
kie zawody rozgrywane śą w

wielu krajach Europy, zachod
niej, Ameryce, Australii, a także,
i to coraz częściej, w krajach
socjalistycznych. Ciekawą im
prezą są np. ńiegi chartów w

Hiszpanii, w

które trwają
rano. Chart
na pokazie w Argentynie — wy
ścigu tego psa

’

z koniem (zwy
cięzcą wielu międzynarodowych
parcours) — wygrał z- przewagą
około 300 m!

PRZECIĘTNA długość trasy

gó-

Carrera de Galgo,
od godz. 23 do, 3

hiszpański (galgo)

— Dwadzieścia kawałków, panie Marlowe. Sami wy
daliśmy.już pięć. Traci pan. czas.

— Mój czaś należy do mnie. A więc dwadzieścia. Czy
mogę liczyć na jakąś pomóc z waszej strony?

■■— Pomoc? Jakiego rodzaju? 5.
— Czy mógłbym otrzymać list polecający adreso

wany dp waszych’ innych oddziałów? Na wypadek
gdybym musiał wyjechać dp innego stanu, i potrzeboi-
wał. poparcia tamtejszych Władz?

Do jakiego innego stanU?
Uśmiechnąłem się dp niego. Stukając cygarem w kra

wędź popielniczki odwzajemnił mój. uśmiech. Żaden
z nas ńie uśmiechał się szczerze.

— Nie mogę dać panu takiego listu — powiedział. —

Ńie zgodzi się na to Nowy -Jork; Takie śą wewnętrzne
układy, Ale nieoficjalnie może pan liczyć na naszą
pełną współpracę. Również na dwadzieścia 'tysięcy je
żeli się panu uda. Ale nic z tego nie będzie.

Zapaliłem papierosą i rozsiądłem się wygodnie, wy-,
dmuchując dym w kierunku sufitu,

— Nie? Dlaczego pań tak sądzi? Nie znaleźliście

tych pereł. A przecież istniały, prawda?
— Jasne,- że istniały. I jeśli istnieją nadal, stanowią

naszą własność. Alę nie zdarzyło się, by przedmiot
wartości dwustu kawałków, znikał na dwadzieścia lat,
ą potem.został nagle odnaleziony.

— W porządku. Mówiłem już, żę mój czas należy
do mnie,

Strząsnął nieco popiołu ze swego cygara i przyjrzał
mi się spod oka.

— Wydaje się pan sympatyczny — powiedział. —

Nawet jeśli ma pan bzika. Jesteśmy jednak poważnym
przedsiębiorstwem. Przypuśćmy, że od tej chwili każę
pana śledzić I co wtedy?

— Wtedy przegram. Będę wiedział, że jestem śle
dzony; Zbyt długo pracuję w tym zawodzie, bym mógł

Piłkar«hie święto wl i lllidze

Bez M. Kusty do Wrocławia
Piłkarska ekstraklasa nie pauzuje w okresie świątecz

nym. Odbędzie się pełna kolejka spotkań w I i II lidze, a

potem nastąpi przerwa do końca miesiąca, w czasie któ
rej nasza reprezentacja rozegra towarzyskie spotkanie, w

Lens, z drużyną Francji.

Piłkarze Wisły mieli ostatnio
świetną passę sukcesów, wygry
wali mecz po meczu, są na czele
stawki drużyn ligowych biorąc
pod uwagę rezultaty wiosennej
rundy. Teraz czeka ich ogrom
nie trudne zadanie. Wystąpią we.

Wrocławiu, przeciwko Śląskowi
i to w osłabionym składzie, gdyż
czołowy napastnik zespołu —

Marek Kusto ukarany został

przez PZPN odsunięciem od
gry'w dwóch meczach mistrzow
skich.

szybkość 50—60 km/godz.
W POLSCE wyścigi chartów

po raz pierwszy Zorganizowano
w Jeleniej Górze, (w 1967 roku),
od dwóch lat w Poznaniu odby
wają się międzynarodowe mi
strzostwa Polski, w ubiegłym
roku odbyły się w tym mieście
mistrzostwa krajów socjalistycz
nych. Może doczekamy się, że i
w Krakowie zobaczymy taką im
prezę? (KAS)

PANIE STRZELAJĄ BRAMKI

Atrakcyjne mecze

Zdziwione miny mieli liczni kibice Garbarni, gdy w przed-
meczu przed pojedynkiem swych pupilów, miast uganiają
cych się za piłką trampkarzy czy juniorów,_ ujrzeli porusza
jące się z wdziękiem i gracją..* urodziwe, dziewczęta.

Początki damskiego futbolu w świecie wywodziły się bardziej
z próżności naszych pań, niż z prawdziwego zainteresowania tym
tradycyjnie męskim sportem. Chęć zademonstrowania swych,
bynajmniej nie wewnętrznych, walorów, szum i reklama towa
rzysząca pierwszym piłkarskim pojedynkom pań sprawiły, że na

boiska trafiły dziewczęta, którym nie w głowie była kariera
piłkarska. Z czasem, g<iy minęło pierwsze zainteresowanie i o-

padła fala sensacji, kobieca piłka nożna, choć traktowana z

przymrużeniem oka, zyskała sobie prawa obywatelskie w wielu

krajach. Panie mają własne rozgrywki ligowe, rozgrywają me
cze międzypaństwowe, a nawet mistrzostwa świata.

Kilkanaście lat temu w kilku miastach polskich, również w

Krakowie, powstały pierwsze kobiece sekcje piłki nożnej, lecz

żywot większości z nich był krótkotrwały.
W styczniu 1976 r. przy Garbarni* powstała sekcja piłki nożnej

kobiet, złożona w większości z pracownic Krakowskich Żakładów

Elektronicznych „Telpod”, działająca uprzednio pod patrona
tem TKKF-u. Pierwszym sukcesem krakowskich dziewcząt było
zajęcię pierwszego miejsca w województwie i trzeciego w Pol
sce podczas, zorganizowanego z inicjatywy GKKFiT-u, ubiegło
rocznego ogólnopolskiego turnieju piłki nożnej kobiet. Ale ambi
cje zawodniczek Garbarni sięgają wyżej — chcą sięgnąć po tytuł
mistrzyń Polski. Czy im się uda — zobaczymy.

W bieżącym sezonie piłkarki Garbarni grać będą przedmecze
przed spotkaniami I drużyny. Dotychczas zmierzyły się z zespołem
Myślenic wygrywając 6:0. W najbliższym meczu (25. IV. przed-
mecz przed spotkaniem Garbarni z Unią Tarnów) Wystąpią prze
ciwko reprezentacji Tarnowa. Życzymy sympatycznym piłkar-
kom wielu udanych akcji i celnych strzałów na bramkę prze
ciwniczek. (W. D.)

a stadionie Korony

Kara została nałożona na pił
karza Wisły za niewłaściwe za
chowanie się na boisku, za dys
kusje z sędziami, które powodo
wały dwukrotnie ukaranie Ku
sty tzw. „Żółtą kartką”. Szkoda

wielka, iż ten tak wielce utalen
towany gracz, piłkarz o poten
cjalnie ogromnych możliwoś
ciach, szybki, doskonale wyszko
lony technicznie, nie potrafi
właściwie wykorzystywać swych
wrodzonych „ uzdolnień, że zbyt
mało pracuje nad rozwojem
swego, talentu a na dodatek, nie
umie utrzymać nerwów na wo
dzy. Konsekwencje krytykowa
nia sędziowskich orzeczeń to

wspomniana kara nałożona na

Kuątę przez
‘

PZPN, kara, która

dotyka nie tylko tego piłkarza,
lecz stanowi osłabienie całego
zespołu. W meczach wyjazdo
wych, a taki czeka teraz wiśla-
kóW, ich głównym atutem są

szybkie kontrataki, przenrowa-
dzane głównie przez Kuste i
Kmiecika. Z takich właśnie ak

acji np. w Zabrzu padły obie
bramki dla krakowian. Teraz
Kmiecik zostanie praktycznie
sam, gdyż w klubie nie ma rów
nego Kuście talentem i szvbkoś-
cia zawodnika rezerwowego.

W.tej. sytuacji przywiezienie
remisu ze stolicy Dolnego Śląs
ka będzie doprawdy dużym suk

to przeoczyć. Zrezygnuję, powiem . wszystko, co wiem,
policji i wrócę do domu,

— Dlaczego zamierza pap postąpić w ten sposób?
Znów przechyliłem ęię ponad biurkiem W jego

stronę.
— Ponieważ — odparłem powoli — człowiek, który

trafił na ślad tych pereł; zost-ał dziś sprzątnięty.
— Ach, tak? — Lutin poskrobał się w nóś.
— Nie ja go sprzątnąłem — dodałem;
Przez chwilę żaden z nas się nie odzywał. Potem’

przemówił Lutin.
— Nie potrzeba panu żadnego listu. Nie nosiłby go

pan przy sobie. A sam pan wie, żę po tym có właśnie

usłyszałem nie odważyłbym się go panu dać.
Wstąłem, uśmiechnąłem się do niego i ruszyłem w

stronę drzwi. Lutin podniósł się szybko z fotela, ob
szedł biurko i położył mi na ramieniu, drobną, kształt
ną dłoń.

— Niech pan posłucha. Wiem, że tó wariacki pomysł,
ale gdyby part coś znalazł, proszę to od razu zgłosić
w naszej firmie. Zależy nam na reklamie.

— I cóż ja do diabła będę z tego miał? — warkną-'
łem.

— Dwadzieścia pięć kawałków.
— Myślałem, ze tylko dwadzieścia.
— Dwadzieścia pięć. Dalej uważam, że ma pan bzi

cesem .podopiecznych A. Brezy-
niaka.

W pozostałych meczach grac
będą: ROW — Widzew, Tychy
— Lech, Ruch — Polonia, Stal
Rzeszów — Stal Mielec, Szom
bierki — Zagłębie, Górnik —

Legia i ŁKS — Pogoń.
W II lidze, w grupie połud

niowej,, lider Odra gra z „czer
woną latarnią” tabeli — Spartą
i jest zdecydowanym fawory
tem, podobnie jak wicelider —

Piast, który podejmuje 10 w

tabeli Uranię. W grupie północ
nej prowadząca para Arka —

Lechia ma Wyjazdowe spotka
nia. Arka wystąpi w Wałbrzy
chu przeciwko Zagłębiu, Lechia

przeciwko Ursusowi, (jl)

hm.

Transmisja radiowa

z meczu Śląsk
Wisła

W NIEDZIELĘ, 18
Polskie Radio Kraków prze
prowadzi bezpośrednią trans
misję z U połowy meczu pił
karskiego Śląsk Wrocław —

Wisła Kraków. Początek
transmisji na . falach, UKF
68.75 MHz o godz. 12.05.

W klasie okręgowej
W NADCHODZĄCĄ sobotę i

niedzielę rozegrana zostanie 19

kolejka spotkań piłkarskiej kla
sy okręgowej. Najciekawszy w

grupie I mecz odbędzie się w

Nowym Sączu, gdzie nie tracąca
kontaktu z czołówką Sandeeja
podejmować będzie eoraz lepiej
spisujący się krakowski Wawel.
W pozostałych spotkaniach tej
grupy grają: Metal. Tarnów —

Olkusz, Górnik Brzeszcze —

Chełmek, Bolesław — Skawinka,
Fablok — Wisła Ib, Górnik Li
biąż — Hutnik (ważny mecz dla
lidera grupy). Mecz Cracovii z

Błękitnymi Tarnów
zostanie w sobotę
16.00.

W GRUPIE II z

kowskich jedynie
zegra spotkanie
publicznością goszcząc
W. Górka. W pozostałych me
czach grają: GKS Jaworzno —

Tarnovia, Czarni — Garbarnia,
Unia Oświęcim — Hejnał, Gór
nik Siersza — Borek, Kałwa-
rianka — Orzeł oraz Unia Tar
nów — Koszarawa.

rozegrany
17 bm. o godz.

zespołów kra-
Prokocim ro-

prżed własną
Metal

ka. Sype w ogóle nie znalazł tych pereł. Gdyby je
miał, juz dawno doszedłby z nami do jakiegoś poro
zumienia.

— Okey — powiedziałem. — Mieliście mnóstwo Cza-:
su, żeby się zdecydować.

Podaliśmy sobie ręce, uśmiechając się do siebie jak
dwaj cwaniacy, którzy wiedzą, że żaden nie jest w

stanie wystrychnąć drugiego na dudka, a jednak stale

ponawiają próby.
Gdy wróciłem do biura była za

’ kwadrans piąta.
Wypiłem dwa małe drinki, a potem nabiłem fajkę
i usiadłem; by zebrać myśli. Zadzwonił telefon.

— Marlowe? — spytał jakiś głos kobiecy — cichy,
skupiony, opanowany. Głos, którego nie znałem.

— Tak:
— Radzę zobaczyć się ż Rushem Madderem. Zna go

pań?
— Nie — .skłamałem, — Po co miałbym się z nim

zobaczyć? •

W słuchawce , zadźwięczał nagle lodowaty śmiech.
— W sprawie faceta, którego bolały stopy — powie

dział ten sam głos
Połączenie zostało przerwane. Odłożyłem słuchawkę,

zapaliłem zapałkę i wpatrywałem się w ścianę, dopóki
płomień nie sparzył mi palców.

Rush Madder był adwokatem o wątpliwej reputacji
urzędującym w gmachu Quorna. Specjalista ód wypad
ków ulicznych, ubijanie drobnych interesów, podbudo
wywania alibi — od wszystkich spraw, z którymi łą
czył się lekki smród i niewiele większy zysk. Nie sły
szałem żeby miął związek z jakimś poważniejszym
przedsięwzięciem, na przykład z przypiekaniem komuś
stop.

(Ciąg dalszy (nastąpi). .. (#)

Ozisiejgza pocztówka ze „Spodka będzie w

co większa niż zwykle, choć wczoraj ho^'
ci nie rozgrywali spotkań, mieli dzień p^.

wy przed ostatnią już fazą gier wstępnej rilC;
turnieju, fazą decydującą o tym, kto zakwalifj^
sic do ścisłej puli finałowej by walczyć o

a kto do drugiej czwórki, która stoczy; zje sobą |

jedynki o utrzymanie się wśród najlepszych’;^?
świata.

atowickie mistrzostwa trwa
ją już z górą tydzień, .dru
żyny rozegrały *po 5 spotkań

i na dobrą sprawę sytuacja w

tabeli' jest tak zagmatwana, iz

typowanie końcowego jej uKia-
du, wymaga wróżbiarskich . uz

dolnień. Fachowcy-są zgodni -W

jednym, że o mistrzowskim ty
tule zadecydują »>ezpóśrednie_po-
jedynki zespołów ZSRR i CSRS,
dwóch drużyn, które na dobrą
sprawę o klasę przewyższają po
zostałe zespoły.

’”

Na razie sytuacja jest bardzo
korzystna dla CzechosłoWaków,
którzy w 5 grach uzyskali kom
plet punktów,, wykazując'świet
ną dyspozycję' strzelecką 42

zdobyte bramki i bardzo dobrą
grę w defensywie — stracili 4

gole. Zespół trenerów Gut»i

Starsiego prezentuje się W „Spod
ku” znakomicie jeżeli chodzi o

technikę jazdy, prowadzenie
krążka, organizowanie obrony.
Mimo jednak strzelenia aż 42,
bramek, gra ofensywna-sprawia
naszym południowym sąsiadom
pewne kłopoty. .Wiele razy >byli
w liczebnej, przewadze na_ tafli

•i- nie potrafili; tak rozegrać, ak
cji, by strzelić .gola. Słabo jest
takźe z odpornością psychiczną
zespołu. , Opowiadał mi red. E*

Bednąrik z Bratysławy, który
długie godziny spędza wraz z

zawodnikami, iż — mimo dosko
nałej pozycji, straty punktów
przez ZSRR w, meczu z Polską
— hokeiści CSRS przed każdym
meczem, nawet z nami, NRD czy
Finami — a więc zespołami zna
cznie słabszymi — przdywają
tak wielkie stresy, tak obawia
ją się początku gry, iż wychodzą
na lód z trzęsącymi się rękami.
E. Bednarik twierdzi, iż w bez
pośrednich pojedynkach z ZSRR

jego rodacy „pękną” psychicz
nie, a jeżeli jeszcze hokeltei ra
dzieccy strzelą na początku jed
ną, lub dwie bramki, uzyskają
prowadzenie, nic nie uchroni je
go rodaków od porażki, po pro
stu nie będą w stanie skutecznie

grać. W naszej szatni przed
każdym meczem panuje orobo~
wa atmosfera — mówił mi Bed

narik — a przecież prawąfci.!
Co będzie gdy- stracimy
doprawdy trudno sobie
zić. Myślę, że naszym hokej?
w tej chwili bardziej od t?
rów potrzebny jest ysyth?
który by ich natchnął
własne siły.

Hokeiści radzieccy są |
miast w bojowym nas(‘
ju. Mimo przegranej t pj

ską, trener Kułagin wierzył
końcowy Sukces, uważa, iż J

pół, choć nie prezentuje fąJ
w jakiej widywaliśmy g0
nimi laty, jest w stanie wyp,
mistrzostwa. Moi chłopcy —

opiekun zespołu radzieckiej!
z meczu na mecz nabierają «

ry w swe siły, umiejętności
— podobnie jak ja — op(y-
stami.

Ta dwójka to ekstraklasa y
łowickiego turnieju. Reszta W

żyn wyraźnie ustępuje duetK
radziecko - czechosłowackiej,’
myślę jednak, iż w ostateczni
rozrachunku Szwecja i USAą
łają wywalczyć miejsca w pleni
szej czwórce.

Tak więc o utrzymanie sipy
grupie „A" chyba będą
czyć zespoły Finlandii,
NRD i Polski przy czym -

daje mi się, na podstawie obse

wacji dotychczasowych rozjr
wek, że zdegradowane zostań
NRD i Polska. Nie Wierzę,
obym się mylił — w dzisiejs-
nasz sukces nad Finlandią, j
mam zaufania do gry Polski
Chyba, że po spotkaniu ż Usd

dwóch dniach ■przerwy zdoli)
nabrać na nowo sił do wtM

chyba że trenerzy Kurek 1i,
kodemowicz potrafią • natchra

swych podopiecznych wiarą t

możliwość'zwycięstwa. Truli
to będzie sprawa, choć W spot
clę wszystko jest możliwe, taki
i, przebudzenie Polaków,
Tyle o sprawach zawodnikói

teraz kilka słów o wspóltwś|
cach wydarzeń na tafli—s*

dziach. W rozmowach, setkar
rozmów, w których aiczestnicr-
łem, problem prowadzenia zaw

dów w Katowicach-przewija t;
na każdym kroku. Różna intel

pretacja przepisów, wyraźne!
myłki, dopuszczanie do ostro,
przeradzającej się w brutali?

grę, oto główne zarzutjr kiw
wane pod adresem arbitró?
Katowickie rńistrzostWa prosi
dzi 11 sędziów i błędem UH

jest chyba to, iż aż 9 z nicht
debiutanci* w tak poważnej ii

prezie.
Ta strona turnieju jest moi:

zdaniem wyraźnie zawala

przez naczelne władze światów

gó hokeja. Sądzę, że mistrzostw
świata ńie 'mogą być miejsce:
debiutów ogromnej większoś
sędziowskiego ąreonasmśĘieft
niewłaściwej decyzji ITHF Jąb
wiem aż nadto widoczne?

Uczestnicy
mistrzostw świst

spędzą świętą w „Spodlą’
Atmosfera ekscytacji kit

ców towarzysząca zawodowi

pierwszej ich fazie powoli opt
dą. To także chyba błąd Feć

racji, iż mistrzostwa są rozći#

nięte tak bardzo w czasie, tr»

ją przecież prawie tyle ca 1<
nia olimpiada. To musi znuif
nawet najwytrwalszych kibici’
Czas chyba zmienić' reguW
mistrzowskich turniejów,
niezyć .jeśli nie ilość drużyiM
dawkę gier i wzorem initTM
dyscyplin urządzać mistriosi®
nie co roku, a w dłuższych d

stępach czasu. Postulaty W

typu krążą w kuluarach „Sp®
ka” już od dnia rozpoczęcis »

strzostw. Ciekawe czy znaji
posłuch u dość konserwatył
nych panów z Międzynarodowe
Federacji Hekeiowe.i?

JERZY ŁANGlB


